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LISTA NARODOWA staje do wyborów, 
aby wywalczyć RZEMIESLNIKOWI i KUPCOWI 


zmniejszenie i stopniowe zniesienie podatku obrotowego, oraz prawdziwy samorząd gospodarczo-zawodowy. 


Pogłoski 


o możliwościach 


porozumienia się z Litwą. 


Narazie brak konkretnych propozycyj. 


BERLIN, 50.10. — Omawiając u- 


shwały odbytej w tych dniach w Ko-| nadchodząca 


wmie konferencji rządowego Stron- 
nictwa tautininków, „Frankfurter 
Ztg.* zapowiada zasadniczy zwrot 
w stosunkach polsko-litewskich, któ- 
rego oczekiwać należy w najbliż- 
szym czasie, 

Ponieważ w styczniu 1951 r. spra- 
wa komunikacji między Polską i 
Litwą oraz tranzylu ma być osta- 
tecznie rozstrzygnięta przez Radę 
Ligi, konferencja doszła do przeko- 
nania, iż rząd litewski powinien jesz- 
cze przed sesją genewską, uprzedza- 
jac decyzję Rady, postarać się o o- 
siągnięcie bezpośredniego  porozu- 
miemia z Polską w sprawie tranzytu. 

Bezpośrednie porozumienie z Pol- 
ską będzie dla Litwy korzystniejsze. 
niż przyjęcie przez Radę raportu ko- 
misji komunikacyjnej i tranzyło- 
wej w tej sprawie. 


ZAWIADOMIENIE 


Niniejszym podajemy do wiadomości P.T. 
klijenteli, że 
p. Edmund Szepke 
nie pracuje u nas. 


Biuro Techniczne METEOR 


Sosnowiec, ul. Warszawska 6 
telof. 1-99. 


„Polonia Restituta“. 
i „KRZYŻ NIEPODLEGŁOŚCI". 
WARSZAWA, 50.10, (tel. wl). Obra- 
dowała w Warszawie kapituła orderu 
Polonia Resttmla w sprawie udzielenia 
odznaczeń w dniu 11 listopada. 
Obiegają pogloski. że niektóre 


czewa, nadane latach  poprzedn ch. 
będą cofnięte. 

Dekretem p. Prezydenta ma być usta- 
nowiony nowy order „Krzyż Niepodle- 
elsfei", który będzie nadawany osobom. 


iusonym przed wojną. 


w 


Unieważnione listy 
W MAŁOPOLSCE. 
WARSZAWA, 30.10 (Tel. wł). W Rze- 


szowie, gdzie Centrolew miał 6 maunda- 
tów, unieważniono lisie Cenirolewu. 
Pozostawiono listę BB i Stronnictwa Na- 
rodowego. 

W Wadowicach unieważniono 
$tronnictwa Narodowego i Ch. D. 


REPRESJE 
WOBEC STR. NARODOWEGO. 
WARSZAWA, 50.10. We Lwowie do- 
konano rewizji w lokalu Stronnictwa 
Narodowego i w drukarni „Lwowsekie- 
go Kurjera Porannego. Skonfiskowa- 
no odezwy. 


listę 


Nowelizacja 
USTAWY INWALIDZKIE). 
WARSZAWA, 30.10 (Tel. wł). W naj- 


oliższyin czasie ma być ogłoszony <le- 
kret, nowelizujacy ustawe inwalidzka. 


` 
odzna- | 


należy, że 
konferencja polsko- 
litewska rozszerzy program swych 
prac i omówi nietylko sprawę uregu- 
towania ruchu granicznego oraz spra 
wę zajść wzdłuż „linji administra- 
cyjnej”, lecz załatwi również kwestję 
(tranzytu. 

Tautininki mają nadzieję, iż pro- 
blem ten uda się rozwiązać w bez- 


Spodziewać się więc 


pośrednich rokowaniach z Polską, 
gdyż opinja publiczna Litwy przez 
wysiąpienia prasy opozycyjnej, jest 
do tego dostaiceznie przygotowana. 

Nie jest również wyklłuczonem, że 
w związku z uregulowaniem tranzy- 
tu zajdą pewne zmiany w lilew- 
skiem ministerstwie Spraw zagra- 
nicznych. 

Dla dziennika niemieckiego nie u- 
KARZE! 


e > e 
Bojówkarze na wiecu 
młodzieży akademickiej. 

WARSZAWA, 50.10. (Tel.wł.). Dziśj po kwadransie rozwiązany przez ko- 


wieczorem przy ul. Czackiego w lo- 
kalu Stowarzyszenia techników miał 
się odbyć wiec przedwyborczy ralo- 
dzieży akademickiej. ; 


misarza policji, 

Bojówkarze, usuwanj ze schodów 
wybili szyby i lustra. 

Na ulicy, po usunięciu bojówkarzy 


Na salę przed wiecem przybyła bo-|z gmachu, wszczął się tumult, pod- 
jówka į puściła gazy łzawiące. Bo-|czas kiórego padły trzy strzały. Po- 


jówkarzy momentalnie usunięto 
sali, wywietrzono ją, ale wieć został 


z|licja konna i piesza interwenjowała. 


Aresztowanie Dymitra Lewickiego 


prezesa Unda. 


WARSZAWA, 50.10 (Tel. wl). Are- 
sztowana dziś we Lwowie Dymitra Le- 
wiekiego, b. posła, prezesa klubu ukra- 
iiskiego i prezesa Unda. 

Aresztowanie nastąpiło na skutek wy- 
niku rewizji w organizacji Undo, gdzie 


znaleziono dokumenty, świadczące o nie 
dozwolonych stosunkach tej organizacji 
z zagranicą. Rewizje w mieszkaniu Le- 
wickiego i sekretarza Unda Makaraszki 
potwierdziły te zarzuty 


Ządania niemieckie 


rozbrojenia... inaych państw. 


BERLIN, 70.10. Po 10-godzinnych o- 
bradach kom sja spraw zagranicznych 
Re chstagu przyjęła wniosek wspólny 
przedstawicieli niemieckiej partji ludo- 
wej i konsrwatystów, wzywających 
rząd. ażeby z jaknajwiększym naci- 
skiem domagał się przeprowadzenia 
przez mne państwa rozbrojemia, odpo- 
wiadającego, zgodnie z rozmiarami i ro- 
dzajem rozbrojenia Niemice, zasadzie 
gwarancyj parytetycznych. 

W motywach do tego wniosku komi- 
sja spraw zagranicznych podkreśla, że 
obecny stan rokowań rozbrojen owych. 
zwłaszcza zaś wynki odnośnych obrad 
asłatniego Zgromadzenia Ligi Narodów, 
wywołały wielkie rozczarowanie w 
Niemczech. Niemey stanęły w obliczu 
faktu. że eame zmuszone zostały do wy- 
pełniewa nałożonych na nie zobow'ą- 


zań rozbrojeniowych, jednocześnie zaś 
spotykają się z odmową wypelnienia 
zagwarmiowanych traktalowo zobowią- 
zań wozlrojeniowych ze strony mo- 
carstw innych. W pewnych państwach 
przeprowadzone są ponadto wzmocnio- 
ne zbrojenia. 

Wniosek przyjęty został  glosami 
przedstawicieli niemieckiej partji ludo- 
wej, hitlerowców, chrześcijańsko - so- 
cjalnych, centrum, bawarskiej partj 
ludowej, partji gospodarczej i Landvo- 
ku. Prezerw wnioskowi głosowali przed- 
stawiciele socjal - demokratów | kemu- 
uistów; niemiecko - narodowi wstrzy- 
mali się ad głosowania. 

Wszystkie wniosk w sprawie obale- 
uia, względnie rewizji planu reparacyj- 
nego zostały odrzucone zmiennemi wię- 
kszościami głosów. 


Aresztowanie Bucharira 


Władcy Rosji: Stalin, 


RYGA, 50.10. Nadeszły tu sensacyjne 
wiadomości o aresztowaniu Buchar'ma. 

Centralny komitet partji wysłał do 
Leningradu, gdzie przebywa Bucharin, 
specjalną delegację, która zażądala ad 
uiego wydania daklaracji, polępiająccj 
działalnceóć opozycji prawicowej. Jed- 
uakże Bucharin odmówił podpisania dc- 
klaracji. 

Po powrocie delegacji do Moskwv ze- 


Mołotow, Kaganowicz. 


brało się Biwo Polityczne partji, które 
postanawiło aresztować Buchar'ma. Bu- 
charin znajduje się narazie pod domo- 
wym aresztem w Leningradzie, 

Że względu na zaostrzenie walk we- 
winętrznych partji komunistycznej Biu- 
ro Polityczne upoważniło Stalina, Moło- 
towa i Kaganowicza do wydawania roz- 
kazów bez zwołania pełnego składu 
Biura Politycznego. 


lega wątpliwości, że załatwienie spra- 
wy tranzytu będzie pierwszym kro- 
kiem na drodze do porozumienia mię 
dzy Polską i Litwą. 

Przypomnieć należy, że zaraz pe 
uchwale Ligi Narodów w Genewie 
min. Zaleski wystąpił do min. Zan. 
niusa z propozyajn podjęcia rokowań 
bezpośrednich, godząc się zgóry na 
wszelki propozycje co do miejsca i 
czasu. 

Zaunius uzależnił pertraktacje od 
słanowiska swego Rządu. Dotychczas 
niema w iej sprawie żadnej odpo- 
wiedzi. 


Przedwyborcze wywiady 
WŚRÓD LOK ATORÓW. 
WARSZAWA. 50.10. Lokatorzy wielu 


domów warszawskich zaskoczeni zostali 
w tych dniach niezwykłą „Ankietą”, roz 
syłaną do mieszkań, Do pośrednictwa 
użyto tu dozorców domowych, którym 
niekiedy starano się wytłumaczyć na- 
wet, że pośredmctwo lo należy do ich 
obowiązków, gdyż.. chodzi o popieranie 
partji rządowej. 
Rozesłana awkicta stawia zaskoczone 
mu lokatorowi następujące pytania: 
Czy jesteś 
bezpartyjnego? 
| Czy masz jukie wątpliwości o cw 


sympatykiem Bloku 


lowośc! naszej organizacji? 

Czy życzysz sobie pokonferowat 
z naszym delegatem? 

Czy chcesz zostać naszym człow 


mocnym? 

Wiele osób z tobą zamieszkują- 
cych może pozytywnie adpowie 
dzieć na naszą ankietę? 


Wszystkie ie pytana skierowane są 
imiennie do lokatora i zacpatrzone wska 
zówką. że niepoirzcbne przy każdem 
pytaniu wyrazy: „łak” Nie” należy 
przelsoślić, a samą ankietę oddać do 
zorcy swego domu. 

Wygląda to tak, jakby chodziło c 
zbieranie przed wyborami mioimacji o 
tem, jak się peszczególn: obywatele u- 
stosumkowują do listy B. B. Czy nie by- 
loby prościej poczekać na wynik wy: 
borów? Zwłaszcza, że chocby nawet w 
imię ludzkego ©portunizmu ten i ów 
lokator w owej ankiecie na wszystkie 
pytania odpowiedział iwiciuząco — to 
mie idzie za tem, aby w tajnem głosowa: 
niu mał na „jedyrke 

dać. 


kiem? 
Czy możesz być nam czynnie po 
«swój także 

| 

| 


Klęska powodzi 
NA G. ŚLĄSKU. 

BERLIN, 50.10. Po chwilowym spad- 
ku wód na Śląsku Górnym i Opolskim 
grozi nowy przybór. W górach nastąpiła 
nagła «miana temperatury. Wielkie 
zwały śniegu. który spadł niedawno, za- 
czynają topnieć, Moda na palach dosięe 
ga 4 m. glębokości. W odciętych od św a 
ta wsiach !udneść cierbi na brak 
ności 


ARJ 


Eh 


PRZEGLĄD PRASY. 


Idee, zasady, etyka. 


B. senator Wiłold Czartoryski za- 
mieścił w dziennikach poznańskich i 
pomorekich artykuł pełen głębokich 
myśli, aktualny niezmiernie w obec- 
nych czasach. 


Rdzeniem żywotnym naredu, jego rozwo- 
fu. jego przyszłości, jego bytu. mogą być 
jedynie ludzie zdecydowani, silni. stojący 
twardo i niewzraszenie przy zasadach bar- 
dzo wysokich. szlachetnych. które są fch 
własnemi niezłomnemi przekonaniami, tak 
zrośniętemi z całem ich jestestwem, że nie- 
mi żyją i dla nich są zdolni do poświęceń 
i ofiar. Od ilości, a jeszcze więcej od ja- 
kości 1 jednolitości przekonań ludzi zrze- 
szonych kolo pewnej idei, w jeden zespół, 
a wreszrie od czystości tej idei, od tego czy 
ona jest wolna od wszelkiego interesu kla- 
sowego lub interesu jednostek, od tego 
wszystkiego zależy. czy tnki zespół, czy ta- 
ka organizacjn zasługiwać może na nazwę 
rdzenia. jądra kości pacierzowej danego na- 
rodu. Każdy obywatel! bawiem ma nie tyłka 
prawo, ale obowiązek interesować się Żywo 
sprawami puhlicznemi. lecz skttecznie dzia- 
łają tylko zespoły polityczne. 

Niejeden uczciwy człowiek żyje bez 
żadnego kierunku polilycznego — „nigdzie 
nie należy” >= i tem się nawet szczyci i 
chwali. A kiedy nadchodzą wyboty, wtedy 
zaczyna sie niepokoić; a za jakim numerem 
rzuci kartkę do urny, decydują często ar- 
gumeńty i nastroje mie zasadnicze, lecz 
przypadkowe, zależne od momentów prak- 
tycznych podrzędnej natury. Niepomny jest 
na to. że głos swój oddać wolno wyborcy 
jedynie na taką listę, która przedstawia za- 
sady, dążenia, kierunek i program otwarcie 
wyznawany w wolnej Ojczyźnie, iaki, któ- 
zy mu ftafia do przekonania, który sam 
wyznaje, o którym wie, że głosząca go gru- 
pa polityczna jest zwarta i jednolita, że każ- 
dy jej członek dąży do nrzeczywistnienia 
znanych mu, otwarcie gloszonych zasad pod- 
stawowych, któremi chce, aby kraj hyl 
rządzony. 

Polskę wskrzesił Pan Bóg i oddał w nasze 
ręce. Od nas samych teraz zależy, jaką oma 
będzie, czy błędy dawne i bledy nowe we- 
zmą górę, czy też pójdziemy dobtą drogą. 
A wejdziemy na nią, jeżeli potrafimy spra- 
wić, że myślą przewodnią większości naro- 
dn będzie nieustanna, głośno wyznawana 
przcz jak największe rzesze prawda, która 
mówi: 

— „To państwo jedynie będzie mogło pod- 
nosić się, uszlachctniać, róść w siłę, słowem 
spelniać swe posłannictwo historyczne w 
nieprzerwanej ciągłości przeszłości, tera- 
źniejszości z przyszłością, w którem jak naj- 
szersze warstwy ludności, powołane hez- 
pośrednio lub pośrednia do głosn, do spra- 
wowania swych obywalelskich ohowiązkińw, 
dojdą do przekonania. że pierwszym obo- 
wiązkiem sumienia w życiu nublicznem jest 
opowiadać się, działać, głosować za tym 
kierunkiem, za temi znsadami, za tymi ludź- 
mi. którzy są najbliższymi prawd Bożych i 
moralnych podstaw prawdziwego  patfrjo- 
tyzmu. najbliższymi wlasnych jego rzeczy- 
wistych przekonań. tak religijnych jak 
narodowych". 


O ile jesteśmy biedniejsi... 


„Bezpartyjną rozmowę” prowadzi 
w „Słowie Pomorskiem* prof. Stani- 
staw Grabski o sytuacji ekonomicz- 
nej Polski. Prof. Grabski przytacza 
ciekawe cyfry przywozu i wywozu 
w Polece w latach od 1927 roku do 
pierwszej połowy 1930 roku. Otóż w 
okresie tym przywieźliśmy towarów 
o 1443 miljonów złotych więcej, ani- 
żeli wywieźliśray. 1443 miljonów 
więcej wydało społeczeństwo polskie 
na zakup towarów zagranicznych, 
niż uzyskało ze sprzedaży swych pro- 
dutków ma rynkach międzynarado- 
wych. Innemi słowy o teką sumę 
zbiedniało. I pisze prof. Grabski: 

Czy jednak można za to czynić odpowie- 
dzialną ekonomję rządów  pomajowych? 
Czy — deficyty naszego bilansu płatniczego 
nie hywały i poprzednio? Bądźmy w sądach 
naszych  sprawiedliwi — bo przecież je- 
steśmy bezpartyjni. 

To prawda — mieliśmy deficyt bilansu 
kandlowego również w 1925 r. za gabinetu 
Władysława Grabskiego. 

Ale, choć może za późno, by zapobiec za- 
famanin się złotego wskntek gwałtownego 
odpływu obcych walnt z Banku Polskiego, 
Rząd ten jednak już w lecie 1925 r. wpro- 
wadził tak silne ograniczenia przywozu cob- 
cych towarów, iż września tegoż rokn 
mieliśmy znów wybitnie czynny bilans han- 


owy. 
Gabinety Wladyslawa Grabskiego i 
Skrzyńskiego — slabe, ulegające „sejmo. 


władztwu* („pełne nieprawości“), dla usu- 
nięcia których polala się krew brainia w 
maju 1926 r. — swemi restrykcjami importu 
zapewnily Polsce w ciągn 8 miesięcy od 1 
września 1925 po i maja 1926 r. — 590 milj. 
zł zysku w handlowej z zagranicą wymia- 
mie. A ekońomia „silnych“ rządów pomajo- 
wych dała olrazu w następnych już 8 mie- 
siącach 1926 r. tylko 457 milj. przewyżki 
wywozu nad wwozem, pomimo, że wlasnie 
wtedy angielski strajk węglowy stworzył 
znakomitą dla naszego eksportu konjnn- 
ktnrę. Gdy zaś rozwinęła ona w pełni swą 
twórczość — w r. 1927 mieliśmy 377 milj. 
deficytu w naszym bilansie handlowym, a 


KURJER ZACHODNI piątek 51 października 1950 reca. 


w 1928:deficyt gten; wzrósł jeszcze na 855 
mil'jony. 

Ale ho to też priat. Bartel, tylokrotny pre- 
mjer i wicepremijer, naczelny kierownik 
ówczesnej polityki ekonomicznej, zamiast 
rachhywać skrzętna:, czy wydatki społeczeń- 
stwa'na konsumcję zagranicznych towarów 
nie przewyższają dochodów kraju z handłn 
z zagranicą — powtarzał coraz głośnie, z 
coraz większą emfazą, 2e „Polskę słać na 
Iknsus sujemnego «bilansu handlowego. 


Dziś prasa sanacyjna wszelkie niepowo- 
dzenia i deficyty naszej ekonomji społecz- 
nej zwała na karb „złej konjunktury świa- 
towej. 

O tej konjunkturze pomówimy jeszcze 
specjalnie. Ale dziś słwierdzam: rok 1927 
I 1928 były latami znakomitej konjunkiury. 
Zamiast wszakże wyzyskać czus dohrej ko- 
njunktury, by jak najwięcej zarobić na 
rynkach międznarodowych i zebrać zapa- 
sów pieniężnych na czas zasloju, jaki za- 


N ZY 


wsze po okresie ożywienia przychodzi — 
ekonomja pomajowa zwiększyła w 1927 ił 
1928 r. ni produkcję naszą, lecz konsumcję, 
— nie eksport naszych ifowarów zagranicę, 
lecz import obcych wyrobów z zagrnicy. 

W 1927 r. wywóz nasz wyniosł 2.514 milj 
zl, a w 1928 nieco nawet mniej, — bo 2.507 
milj. Natomiast przywóz z 2.289 milj. zł. w 
1922 r. skoczył na 3.361 milj. zł. w 1928 r. 

To się nazywało w 1927 i 1928 r. „rado- 
sną twórczością”. 


Przedziwna opowieść polityczna. 


Palestyna za doniosły wynalazek. 


Dużo jesze:że czasu upłynie, zanim 


Lord Passfield jest nikim innym 


angielska „Biała Księga" w aprawieltylko Sydncycm Webbem, głośnym 


Palestyny przestanie być jedną z naj 
ważniejszy: sensacyj w polityce 
międzymarodowej. 

Narazie walka o nią wre w całej 
pełni i najbardziej atakowanym czło 
wiekiem w Anglji w tej chwili jest 
właściwy autor „Białej Księgi”, 
Lord: Paeefield, zaś jednym ż naj- 
bardziej atakujących, Lord Melchett, 
który, wraz z dr. Wcizmanem, zrczy- 
gnował z godności członka „żydow- 
skiej komisji”. 

Kto jest Lord Passficld i kto jeet 


angielskim teoretykiem socjalizmu i 
członkiem socjalistycznej grupy „la- 
biunów”, do której także i Bernard 
Shaw należał czy należy. Zaś Lord 
Melchett, to jest dobrze znany poli- 
tyk angielsko-żydowski, dawny Sir 
Alfeced Mond. 

Ci dwa politycy, którzy dotychczas 
mieli wiele wzajemnej sympatji dla 
siebie dzisiaj, z powodu „Białej Księ- 
gi, eq olicjalnymi wrogami, Który 
zaś z nich zwycięży? 

Trudno io z całą pewnością prze- 


Lord Melchett? powiedzieć, ale położenie Lorda 
© 
Echa rozłamowego zjazdu 
Polskiej partji komunistycznej. 
MOSKWA, 30.10. — „Trybuna Ra- oportunizm 


dziedka” w artykule, omawiającym 
V zjazd polskiej partji komunistycz- 
nej, donosi w starannie dobicranych 
wyrazach o rożłamie, który nastąpił 
na tym zjeździe. Pismo oświadcza: 
„W zjazd przeprowadził gruniow ną 
walkę ideołogiczną na dwa fronty. 
KPP doszła do bolszewickiej kon- 
solidacji, której wyrazem był zjazd. 
w nieugiętej walce z prawicowom od 
chyleniem, jako, głównem nicbezpie: 


kiego rodzaju lewicowy 
i sekciarstwo KPP Fózbilh prawico- 
we koncepcje Warskiego, Koetrze- 
wy i Łapińskiego. Lecz walka z nimi 
nie jest skończona. Grupa prawicowa 
w KPP, Pruchniak, Stefański, Kra- 
jewski iyGwiużdowski, pod naci- 
skiem zjazdu, kapitulowała po dłu- 
gim namyśle, doplero w ostatniej 
chwili ze swych zwelrzeżeń w stosun- 
ku do uchwał KC KPP i komitetu wy 
konuwczogo Kominternu 


czeństwem, zwalcza jąc również wsze] je 


w Będzinie, Małachowakiego 1 
w Dąbrowie Górń., 3-go Maja 4 
w Zawierciu, Paderówakiago 7 


ceny losów niezmienione! 


ABY BYĆ SZCZĘŚLIWYM, . 
NALEŻY WIERZYĆ W SZCZĘŚCIE! 


Los I kl. Loterji Państwowej, 
to pierwszy krok na drodze do szczęścia, nabyty 


w najszczęśliwszej kolekturże Zagłębia Dąbr* 


Józefa HLAWSKIEGO 


w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 23 


LUB W JEJ ODDZIAŁACH: 


w Roździeniu-Szopien,, Piłsudskiego 45 
w Gródźceu, Narutowicza 9 
w Czeladzi, Rynek 8 


Szanse wygrania w obecnej loterji są o wie- 
le korzystniejsze aniżeli w poprzednich 


GŁÓWNA WYGRANA 


MIL JON ZŁ. 


23 PREMIE! 


Ogólna suma wygranych 32.000.000 zł 
Co drugi los wygrywa! 


Mimo znacznego podwyższenia wygranych 


ćwiartka zł. 10.—, połówka zł. 20.—, cały los zł. 40.— 


Zamówienia listowne uskuteczniamy odwrotną pocztą. 


—— 
na 


Paesficlda nie jest najlepsze. W, tej 
sprawi bowiem coś do gadania ma 
Komisja Mandatowa Ligi Narodów, 
od której palestyński mandat Anglji 
zależy, u ma też coś do powiedzenia 
i Francja; bo słynna deklaracja Bal- 
foura była właściwie deklaracją fran 
cusko - angielską, a nie tylko samem 
zobowiązaniem Anglji. 

Jak do niej przyszło opowiedziana 
niedawno w angielskim miesięczniku 
„National Review”, a to opowiadanie 
brzmi trochę, jak bajka, w której 
szewczyk, wezwany przez króla, aby 
zażądał jakiej chce nagrody za od- 
daną uaługę, odpowiedział, że doma- 
ga się ręki królewny... 

Miunowicie w r. 1916, w najkry 
tyczniejszych chwilach wojny, dr. 
Weizmann zrobił nieokreślony bliżej 
wynalazek chemiczny i oddał go An- 
glji. Musiał to być wynalazek bardzo 
doniosły, bo nie poprzestano na po- 
dziękowaniu królewakiem, ale o- 
świadczono d-rowi Wejzmannowi, że 
może żądać jakiej chce nagrody. 

— Ja chcę tylko jednej rzeczy — 
odpowideział dr. Weizmann — aby 
rząd angielski przywrócił żydom icb 
staroduwną ojczyznę. 

Przyrzeczenia dotrzymano i wkrót 
ce potem nasiąpilo ogłoszenie dekla+ 
racji Balfoura, 

Zobowiązanie, jakie przyjęła na 
cicbie Anglja, w praktyce okazało 
się cięższe, ponad wszelkie nadzieje. 
Opozycja Arabów, przeciw koloniza- 
cji żydowskiej rosła z każdą chwilą, 
a koszty palestyńskie stały się otwar 
tą raną, przez kłórą uciekła krew z 
budżetu angielskiego. 

Jakaś więc zmiana była konieczna 
ale rząd Mac Donalda zaproponował 
zmianę może zbyt Alpina i w nie: 
stosownej chwili, tak, że może go to 
rdogo kosztować. 

Opozycja, t. j. koneerwatyści i li- 
Derali, mają większość w parlamen- 
cie angielskim, ale rząd Mac Donal- 
da trzymał się dolychczue dlatego, że 
kiedy konserwatyści byli przeciw 
niemu, liberali oświadczali się za mim. 
I naodwrót, kiedy liberali głosowali 
po przeciwnej eironic, głosy konser- 
watystów padały za Mac Donaldem. 

Obecnie dopiero i konscrwatyści i 
liberali okazali się zgodni w potępie- 
niu „Białej Księgi“. Od poprzednich 
bowiem oświadczeń przywódców kon 
serwatywnych, Baldwin i Newille 
Chamberlaina. przyłączyła się nie- 
dawno mowa Lloyda George'a, który 
wyraził, że „Biała Księga“ utrwali 
opinję o Anglji, jako o „perfidnym 
A,bionie" i że jest niewątpliwie 
„złamaniem danego ałowa'. 

Możemy więc być jeszcze świad: 
kami, bardzo cickawych wydarzeń 
politycznych z tego powodu, a zara- 
zem bardzo doniosłych. 


Pukanie w trumnę 


KOBIETY W LETARGU. 


í 

PAU (depart. Basses - Pyreucesj, 
50.10. Straszny wypadek zbudzenia się 
kobiety z letargu tuż przed pogrzeba- 
niem jej miał tu dziś rano miejsce. 

Oto kapłan, dokonujący poświęcenia 
zwłok nijakiej pani Palu, zmarłej wsku* 
tek ataku apoplektycznego, usłyszał lek 
kie pukanie o wieko, dochodzące * 
wnętrza trumny. Gdy ochłonął z prze- 
rażenia polecił otworzyć trumnę i wte- 
dy okazało się, że pani Palu żyje i że 
od 2 dni znajdowała się w letargn. Od- 
wieziono ją natychmiast do mieszkania 
i lekatze czynią etaranie, by ją utrzy* 
mać przy życiu. 


Nr. 
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5! października 1%50 rok 


DLACZEGO KOMUNIŚCI W POLS( 


IDĄ DO WYSORÓW SEJMOWYCH? 


Wsród dwudziestu list paúsiwo- 
wych z kandydatami na posłów znaj- 
dujemy aż siedem list komunistycz- 
nych lub komunizujących, 5ą to li- 
sty jedność robotniczo - ehlopska (St. 
Burzyński. St Łańcucki. ln. Kala- 
ga), Blok lewicy socjalistycznej 
(Bund i NSPP.: Erlich Hersz Woli. 
józef Kruk, Wiktor Ater), Żydowski 
robolniczy komitet wyborczy Poalej- 
"ion (kwek Juda lew, Antoni Buks- 
»aum, Lew Holenderski). Białoruska 
robotniczo - włościańska lista „Zma- 


hanie* (Józef Gawrylnk, Ignacy 
liworczanin, Jan Grecki, Selańsno- 
robotnicza socjalistyczna _„Jednist* 


(Selrob-jednist: Mychajło Gutko, A- 
leksander Buhajiw, Dmiiro Frycia), 
Zjednoczona lewica chłopska „Samo- 
pomoc (Michał Gwiazdowicz, Wła- 
dysław Kowalski, Stanisław Wójto- 
wicz). Polska Partja Socjalistyczna 
„Lewica” (Juljan Kubiak, Wiktor 
Chruściel. Herman Janas). 

Z pomiędzy zgłoszonych państwo- 
wych list z kandydatami na senato- 
rów znajdujemy dwie komunistycz- 
ne, niianowicie: Jedność rohotniczo- 
chłopska (Konstanty Sypuła. Jan 
Hempel, Franciszka Lipska), Ukraiń- 
ska sełańsko - robotnicza socjalisty- 
czna „jJednist* (Selrob-jednist: An- 
drij Sołoduch, Mykita Chimczyn. O- 
spin Bukszowany). 

Kcmu1iści głośno krzyczą, że nie 
uznaj, parlamentaryzmu i uważają 
so za „burżuazyjny przeżylek*, któ- 
ry należy zniszczyć razem z pań- 
stwem parlamentarnem. Dlaczego 
więc jesteśmy świadkami zgłaszania 
list wyborczych przez komunistów? 
Dlaczego przygołowują oni swoją 
kampanję wyborczą? 

Odpowiedź dają nam zdemaskowa- 
ne przez organizację ..Walka z bol- 
szewizmem* i opublikowane w jej 
organie instrukcje komunistyczne. 
według których wybory są dobrą o- 
kazją do szerzenia propagandy wy- 
wrotowej, a wybranie posła-komuni- 
sty do Sejmu lub sonatora-komuni- 
sty do Senatu ma na ecu ułatwienie 
rozbijania ustroju parlamentarnego 
przez nadużywanie nietykalności po 
selskiej. Nicch nam bliżej rzecz wy- 
jaśnią wyfaiki z dokumenłów. 

Otóż sowieckie wydawnietwo pań- 
stwowe (Gosudarstwiennoje [zdatiel- 
stwo) wydało broszurkę pi. .„Wopro- 
sy partstroilielstwa w siekeijach Ko- 
minfierna*, napisana przez znanego 
bolszewika O. Piatnickiego. W bro- 
szurce tej nu str. 42--44 są omawia- 
ne ogólne wytyczne działalności ..ko- 
munistycznych frakcyj" w parlu- 
mentach i samorządach. Podajemy 
dokładny przekład pouczającego u- 
stępu: 

„Komfrukcje jako całość obowiązane są 
składać perjodyczme sprawozdania ze swo- 
jej pracy odpowiedniej organizacji paT- 
tyjnej, ale i poszczególni posłowie i rad- 
mi bezwzględnie powinni odbywać zebra- 
nia sprawozdawcze ze swoimi wyhoreami. 
Rela ikrom rakev] w parlamentach i radach 
miejskich, przy nielegalnem istnienia i 
tajnej pracy partyj, jak naprzykład w 
Rumunji, Polsce, Bułgarji i innych kra- 
jach, fem większe ma znaczenie, niż w 
£rajach, w których partja jest legalna lub 
półlegalna. Takie nielegalne partje są 
zwykle pozbawione mażności wydawania 
swych organów prasowych i zwoływania 
robotniczych i ludowych zebrań. W ta- 
kich krajach posłowie powinni wykorzy- 
stywać dostępne im możliwości propagan- 


Upadek związków 
ZAWODOWYCH W ANGLJI. 


„The Economist" podaje ciekawe 
zestawienie, wskazujące na zanik 
związków zawodowych w Anglji. Jak 
wynika z tego zestawienia, ilość człon 
ków angielskich związków zawoda- 
wych wynosiła w r. 1920 -- 0.928.966, 
w r. 1926 — 4.147.655, w r. 1927 — 
5.905.049, a w 1928 tylko 5.704.865. 
Cyfr za rok 1929 i 1950 „pismo an- 
Sielskie nie podaje. jednakże zazna- 
cza, że ilość członków związkowych 
w latach tych w dalszym ciągu spa- 
dała i dzisiaj nie przekracza zapew- 
ne polaww ilości z r. 1920. 


dy komunistycznej. 
wyborców-robolników i wyjaśniając im 
wszystkie ważniejsze sprawy taktyki i 
programu partji komunistycznej. W par- 
lamonłach posłowie obowiązani są jasno 
i dobitnie formułować zapatrywania kom- 
partji nu rząd. na pamje., które rząd po- 
pierają. na zadania klasy robotniczej ete. 
Słowem. kssnfrakcje powinny wykorzy- 
stywać poselską nietykalność swoich człon 
ków dla pomocy martji (komunistycznej) 
w ciężsiej walce o utworzenie, utrzyma- 
nie i rozszerzenie partyjnej organizacji. 
One winny stać się jednym z taranów 
partji. 


zwolując zabrania 


W wydawnictwie „Les Cahiers du 
bolchevisne*,  będącem „organem 
teoretycznym francuskiej partji ko- 
munistycznej (S$. F. I. C)“, został» 
ogłoszone „tezy“, przedsławione 
przez komitet wykonawczy (I.K.K.L.) 
na M-giu kongresie międzynarodów- 
ki komunistycznej, tj. kominternu. 
Tezy te — jak piszą komuniści „SA 
podstawowym dokumentem, do kió- 
rego komuniści wińini się zawsze 
zwracać. ilekioć powsiaje zagadnie. 
nie parlamentaryzmu... Inne doku- 
menty pouczą kierowników odnośnie 
spraw wysuwających się w związku 
ze zbliżającą się akcją wyborczą”. 
Oto główne ustępy tego oficjalnego 
dokumentu: 

Komunizm ma na celu obalenie par 
lamentaryzmu. Dlatego też zużytkowanie 
instytucyj puństwowych może mieć na ce- 
lu tyko ich destrukcję... i 

Centralny komitet partji (komunisty 
cznej) musi mieć wo frakeji parlamentar 
nej swego przedstawiciela, posiadającego 
prawo veta. We wszystkich ważniejszych 
sprawach polityczn frakcja musi za 
wczasu zwracać się o dyrektywy do Ka 
mitetu centralnego. 

„Każdy poseł-komunisła w parlamencie 
musi zawsze pamiętać, że nie jest „prawo- 


dawcą” pośród innych prawodawców, lecz 
że jest agiiatorem partji, posłanym do 
wrogiego obozu. 

«Każdy poseł-kaomunista winien. storu- 
wnie do postanowienia Komiietu centrul- 
nego, łączyć pracę legalną z pracą niele- 


galną. W krajach. w których poslowie- 
komuniści korzystają jeszcze. stosownie 
do praw burżnazyjnych, z nietkalności 
poselskiej, nietykalność ta winna służyć 
nielegalnej organizacji i propw andzie 
part ji... 

«Wszystkie wystąpienia posłów komu- 
nistów w parlamencie winny być podpo- 


rządkowane pracy nieparlamenarnej (po 

zaparłamentarnej) partji.. 

Wyjątki powyższe z insitukcyj. 
przeznaczonych oczywiście do „we- 
wnętrznego użytku, aż nadto dobit- 
nie wykazują cele wojujacego kontu- 
nizmu. Zadawałaby się, iż powód aż 
nadto wystarczający dla unicważnie- 
nia wszystkich list komunistycznych. 

Nie przeczymy, iż część tych list, 
zMduszcza w okręgach, została unie- 
ważniona.. przeważnie na podstawie 
drobnych nieformalności. Otóż sądzi- 
my, że posługiwanie się takiemi wła- 
śnie formalnemi, czy formalistyczne- 
mi motywami, nie odpowiada godno- 
ści państwa polskiego, kióre lam. 
gdzie chodzi o jawnych swych wro- 
gów, ma prawo, bez uciekania się do 
kazuistyki, stanowczo i decydująca 
powiedzieć „velo“. 

Lisiy komunistów, jako wrogów 
Polski, wrogów ludzkości, zgóry po- 
winne być unieważnione. Samo ze- 
stawienie ich i traktowanie narówni 
z innemi, legalnemi listami, jest obja- 
wem połowiczności i źle świadczy by- 
najmniej o siłe rządu i gotowości z 
jego strony bezwzględnego zwalcza: 
nia isłołnych wrogńw państwa. 


Twarzą do Paryża. 


Po mowie dyktatora Mussoliniego. 


Olbrzymie wrażenie wywołała o- 
stałnia mowa Mussoliniego w toczni- 
ce marszu na Rzym wygłoszona, kłó- 
rej treść podaliśmy w dziale telegra- 
mów. Oburza się na nią Francja; vie- 
szy się mią Rzesza niemiocka i Au- 
sirja. 

Francję oburza przedewszystkiem 
zwrot o zbrojeniu się Europy. Jest lo 
bowiem wyraźna zupełnie aluzja do 
obronnej polid ki Francji. rozpoczę- 
tej w ostatnich miesiącach u wsolo- 
dnich granic. A niepokoić musi zda- 
nie o potrzebie rewizji trakłatów po- 
kojowych. Wszystko to właśnie radu- 
je Niemcy. | jeszcze kilka jaskra- 
wych zwrotów z mowy włoskiego 
„Duce“... Z cała lubością przedruko- 
waje prasa niemiecka np. następują- 
cy jej ustęp: 

Wkrótce — mówił z ironją Mussolini 
będzie się o nas (tj. faszystach) mówiło, że 
obcinamy ręce dzieciom, jak się to mówiło 
o Niemcuch r. 1914. choć śladu niema tych 
okaleczonych dzieci. + 

Z równą satysłakcją wila prasa nie- 
miecka powiedzenie Mussolinicgo, że 
państwa, należące do Ligi Narodów, 
zostały podzielone na dwie katego- 
rje: zwycięzców i zwyciężonych, co 
rzekomo naraża na szwanik dzieło po- 
koju. 

Z niemniejszą radością przy jęła pra 
sa niemiecka oświadczenie Mussoli- 
niego, że obecnie kieruje się wzrok i 
pochód [faszyzmu na „Poludniowy 
Wschód Evropy“, na Bałkany. Mie- 
ści się bowiem w łem powiedzeniu 
zapowiedź encrgiczniejszych działań 
ku ostatecznemu wyparcin wpływów 
francuskich z półwyspu bałkańskie- 
go, oddziaływujących szczególnie na 
Jugosławje. I równocześnie zapo- 
wiedź dalszego zacieśnięcia więzów 
z Bułgarją, Albanją i Węgrami. a na- 
wet z Grecją i Turcją, które od pew- 
nego czasu zupełnie wyraźnie ciążą 
ku Rzymowi (Podróż hr. Bethłena do 
Turcji). „Germania” komentujac to 
powiedzenie Mvssoliniego. widzi w 
niem zapowiedź  przygotowywaumi 
wielkiego bloka państw południowo: 


wschodnich pod liegemonją Włoch 
przeciw państwom zachodnim, prze- 
dewszysikiem przeciw Francji, 
Jeden tylko moment w mowie Mus- 
soliniego niepokoi katolicką „Ger- 
manię“. Mianowicie powiedzenie: 
Zdanie (wygłoszone przed paru laty przez 
samego Mussoliniego). że faszyzm nie jest 
artykułem eksportowym, wymaga poprawki. 
Organ cenirowców domyśla się, że 
Mussolini chce wejść w porozumienie 
z dyktatorskieni prądami w innych 
krajach. Lęka się. że mają podstawę 
pogłoski o stosunkach hitlerowców i 
Słahlhelmu z faszystami i o finanso- 
wych subwencjach użyczonych rze- 
komo przez Mussoliniego niemieckim 
narodowym socjalistom. A przypomi- 
nając radość Włoch z powodn wv- 
borczego zwycięsiwa hillerowców i 
zesiawiając ją z mową Mussoliniego. 
oświadcza organ kanclerza Briininza 
iwardo, że „jest lo akt nieprzy jaźni” 
w slosunku do Niemiec (*)., Rozu- 
miemy niepokój „Germani“. Jest on 
podyktowany względami na wewnę- 
irzną sytuację polityczną Niemiec. 
której hitleryzm poważnie zagraża. 
Nie ma ten niepokój jednak podstaw. 
jeśli chodzi o zewnętrzną politykę 
Rzeszy. Przyznaje to zresztą sama 
„Germania“, pisząc, że naczelnym 
momentem mowy Mussoliniego jest 
dążenie da eksponsji na Wschód i do 


rewizji iraktatów pokojowych. co 
najdokładniej odpowiada interesom 
Niemiec. 


Nie trzeba zbytnio podkreślać wa- 
«i oświadezenia Myesaliniego dla Pol- 
ski. Mieści się w niem zapowiedź 
wzmożenia zbrojeń. próby opunowa. 
nia Bałkanów i zmiany karty polity- 
cznej Europy. Są to niedobre pro- 
gnostyki dla nas. A tem gorsze, że 
nasza polityka zagraniczna nastawio- 
na jeśt w tej chwili na zbliżenie do 
Węgier i Włoch, z równoczesnem œ 
ziębieniem się stosunków z Francją. 

Osłatni to czas na zmianę kursu. 
Nie nie mamy do szukania na We- 
srzech i we Włoszech. Obrócić sie 
należv twarza do Paryża. 


„Wawel” przyczynia się 
do xmniejszenia bezrobo- 
cia w kraju, gdyż wycn- 
nany jest z materjsłów 
krajowych ręką Polskiego 
robotnika. 
CENA 1 ZŁ. 50 


SPRZEDAŻ 
w magazynie bilawatnym 
WACŁAW MIESZAL5S4: 


t 
Każdy kupiony przez Fa- 
na kolniersyx z marzą 
l 


w firmie 
Władysław CZECHOW SKI 


Dwa jubiieusze 


W PRZEMYŚLE GóRxiCZYM 
ZAGŁUBIA. 


W związku z ziuiieszczonym w Nr. 248 
naszego pisma 4 dnia 26 b. m. artykulem 
pod powyższym tytulem, vazynikismy 
poniższą wzmiankę — z prośbą o wydru- 
kowanie: 

Pamięć ludzka jest krótka! Szcze. 
gólnie, jeżeli chodzi o ludzi, których 
śmierć lub inne okoliczności usunęły 
za nawias życia społecznego, 

Autor artykulu, p. B. Saturnian 
podnosząc zupełnie słusznie zaslugi, 
polożone dla Towarzystwa „Saturn 
i przemysłu krajowego przez Pp: 
K. Scheiblera i A. Biedermana, współ 


właścicieli i członków Rady, prze- 
mikza o tych założycielach Towa- 
rzystwa, którzy również w dużcj 


mierze przyczynili się do jego pow- 
sania i rozkwitu, a którymi byli: 
$, p, E. Herbst i ś. p. J. Kunitzch j 
którym śmierć przerwała dalszą 
współpracę w Towarzystwie, 

Obchodzącć uroczystość  50-lecia 
istnienia Jowarzysiwa „Saturn i 
czcząc tych, którzy położyli niespo- 
żyte zasługi dla niego, niepodobna 
nie wspomnieć o dwóch dyrekiorach 
zarządzających tego Towarzystwa. a 
mianowicie o 6. p. |. A. Surzyckim i 
© R H. Kondratowiczu. 

zyny ich są dobrze znane nietyl. 
ko na terenie Zagłębia, lecz i daleko 
poza jego granicami, należv jednuk 
stwierdzić, że, jeżeli Towarzystwo 
„Naturn”, jak pisze p. B. Satarnian, 
kiedykolwik ARN na kierow- 
niczych stanowiskach ludzi odpowied 
nich, którzy pokochali warsztat pra- 
cy gorąco i oddali mu się całkowi- 
cie”, ło. w pierwszym wee byli 
nimi wymienieni dwaj dyrekioro- 
wie. Niestety, Śmierć i im nie pozwo- 
lila doczekać się 30-letniego jubile- 
uszu i doznać tych zaszczytów i od- 
znaczeń. jakie się im bezwzględnie 
należały. 

Niechźo przynajmniej wzmianka 
niniejsza, na tle obchodu jubileuczo- 
wego Towarzystwa „Sałurn”. przy” 

mni społeczeństwu zasługi 4. p. 
J]. A. Swzyckiego i ś. p. H. Kondra- 
towicza. które w inny sposób nic zo- 
stały uczezone. Suum cnique!... 


J. Brzostowski. 
eno o O VO A (u TWE" T TD 


Lwowska cpera 
NA WYSTĘPACH W BUKARESZCIE 


W Bukareszcie zawaria została u- 
mowa między dyr. teatrów lwow- 
skich p. Czapelskim a kierownikiem 
opery bukareszteńskiej p. Geor- 
gescu, w sprawie ścisłej współpracy 
obu scen. Ustalono ostatecznie, że w vA 
stępy opery lwowskiej w Bukaresz- 
cie przypadną na wiosnę br. i trwać 
będą około 15 dni. Odpowiednie przy 
gotowania techniczne w Bukareszcie 
już rozpoczęto. Opera bukareszeteń- 
ską odda do dyspozycji zespołu lwo- 
wskiego specjalnie wynajętą salę 
na 1400 osób, gdyż stałą salę o- 
po w Bukareszcie, mieszczącą tyl. 
o 600 miejsc. uznano zaszczupła. Że- 
spół lwowski wyjedzie do bBukare- 
sztu z -następującym repertuarem: 
„Hałka”, ..Megae”, „Straszny dwór” 
„Borys Godunow”, „Mazepa, „Aida” 
„bosa i niegrana dotychczas we 
l wawie „lezia szyderców”, 


4. 


„KURJER ZACHODNT 


piątek 5f października 1950 roku. 


Nr. 252. 


WESOŁE I SMUTNE. 


O skuletznym rad sposobie 


Zaczyna się mówić o pomocy dla 
teatru w Sosnowcu. Zazwyczaj jest 
ło oznaką, że w kasie teatralnej źle 
się dzieje. tym jednak razem jesi 
cokolwiek naodwrót i jeżeli artyści 
nie tyją, to chyba tylko z przepraco- 
wania. Dawno juź teatr nie cicszył 
się taką sympatją po niskich cenach, 
jak obecnie. 

Na wszelki jednak wypadek obmy- 
śliłem kilka cennych rad, które, niby 
pasy ratunkowe, mogą ocalić teatr 
w powodzi nadmiaru przyjaźni, prze- 
jawiającej się w uczęszczaniu do te- 
atru za kartkami, w myśl pięknej za- 
sady, że uczucie miłości jest cenniej- 
sze, niż trzy złote za bilet, Między 
przyjaciółmi pieniądze nie odgrywa- 
ją żadnej roli. 

Po pierwsze rzeczą dyrekcji teatru 
winno być odzwyczajenie publiczno- 
ści od „popierania” teatru. lak się to 
głupio utarło, że teatr się „popiera”, 
a naprzykład do kina, alba do resta- 
uracji się „chodzi”. Nigdy nie słysza- 
łem, żeby kto „popierał” kino, a do 
teatru idzie się, jak z łaski na przed- 
siawienie, zorganizowane na cele 
społeczne, płaci się zuś za hilet z mi- 
ną ludzi, kupujących na ulicy znacz- 
ki na oświatę ludowa. 

Aby publiczność przestała „popie- 
rać”, a zaczeła „chodzić“ do teatru, 
można na afiszach grabym drukiem 
zamieścić ostrzeżenie: — Młodzieży 
wstęp wzbroniony!|—Oczywiście mło 
dzież przyjdzie gremjalnie, starsi 
też. Tytuł sztuki zachęcający: „Na- 
szą jest noc!”, ale naprawdę trzeba 
pokazać „Noc listopadową”. Wyspiań 
ska się nie obrazi, a uczciwy cel pod- 
stępnie będzie osiągnięty. o F 

Innym razem można zapowiedzieć, 
że popołudniu odbędzie się przedsta- 
wienie tylko dla pat: a wieczorem 
tylko dla panów. Można również do- 
dać, że ceny miejec znacznie pod- 
wyższone, Ma to dwic dobre strony: 
po pierwsze każdemu się wydawać 
będzie, że za podwyższoną cenę zo- 
baczy coś niebywałego, a po drugie, 
że na następne przedstawienie jest 
okazja umieszezenia na afiszu równie 
magnetycznej uwagi: „Ceny miejsce 
zniżone”. j 

Na popołudniowem przedstawieniu 
tylko dla pań można dać „Dam ko- 
biet', w którym występują tylko sa- 
me kobiety, a wieczorem dla pa- 
nów „Kres wędrówki”, w którym 
występują sami mężczyźni. 

W jakiś czas po tym kawale mo- 
żna zawiadomić mieszkańców Zagłe- 
bia, że każda pani ma wejście na wi- 
downię bezpłatnie, o ile będzie w 
towarzysiwie przynajmniej jednego 
pana. Panowie płacą, panie gratis, 
Jest to idealny sposób na to, aby każ- 
da żona wyciągnęla męża do icałru. 
Nie uczyni tego z miłości do szluki, 
ale dla przyjemności powiedzenia 


mężowi po teatrze: — No, cóż? Może 
i teraz powiesz, że «ię za drogo 


kosztują? | 

Nie należy w tych okazjach zapo- 
minać o podwojeniu cen biletów dla 
mężczyzn, aby kasa teatralna nie po- 
niosła uszczerbku, panie zaś niech 
mają złudzenie, że były w teatrze za 
darmo i że tylko osoba męża pociąga 
za sobą wydatki. 

Dla odmiany można wystawić Sza- 
niawskiego „Adwokata i róże” z do- 
datkiem, że każda pani, która BE 
dzie z adwokatem, dostanie różę, a 
bo lepiej jeszcze: każda pani, która 
przyjdzie z różą. dostanie adwokata. 

Powodzenie murowane! 

(Ć.) 


PROGRAM RADIOWY 


KATOWICE. 
na piąlek 51 października. 
11.40 — Przegląd prusy krajowej P. A. T. 
(Warszawa). 11.58 — Sygnał czusn oraz hej- 


nał x wieży Marjackiej. 12.10 — Koncert z 
płyt gramofonowych. 13.10 — Komunikat 
meteorologiczny (Warszawa). 14.50 — Prze- 


glad wydawnictw perjodycznych wygl. prof. 
Henryk Mościeki (Warszawa). 15.000 — Ko- 
munikat gospodarczy (Warszawa). 1520 — 
Komunikaty Pal, Zw. Zrzesz, Gosp. waj. Śl. 
braz komunikat Teatru Polskiego. 15.50 — 
Lekcja języka francuskiego (Warszawa). 
16. Opowiastki dla dzieci atarazvch. 


16.25 — Koncert z płyt gramofonowych. 17.15 
— „Z psychologji miłośnika fotogralji" -- 
wygl. p. Edward Lorenz (Warszawa). 17.45 
- Koncert popołudniowy (Warszawa). 18.45 
- Codzienny odcinek powieściowy. 19.00 — 
Rozmaitości. 1915 — Prof. dr. Kazimierz 
Simm, docent Uniw. Jag.: Ze świata przyro- 
dy — „Z biologji wód słodkich: Niektóre 
ciakawsze robaki i mięczaki wód słodkich”. 
19.55 — Komunikaty prasowe (Warszawa). 


19.55 — Komunikaty sportowe. 20.00 — Po- 
gadankę muzyczną wygl. p. Karol Stromen- 
ger (Warszawa), 20.15 — Koncert symfonicz- 
ny z Filharmonji warszawskiej. Po koncer- 
cie: komunikat meteorologiczny z Warsza 
wy oraz nadprogram (do godz. 23). 25.00 -- 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim. 
Korespondencję słuchaczy zagranicznych o- 
mówi dyrektor programów Polskiego Radja 
w Katowicach — Stefan Tymieniecki. 


Na kogo 


głosować 


V OKRĘGU: KRAKÓW, MIECHÓW, OLKUSZ, OŚWIĘCIM, CHRZANÓW 


W okręgu nr. 42 wszyscy członko-|jąc do armji ochotniczej. W r. 1922 


wie i sympatycy Hironn. narodowego 
i Chrz. Demokracji głosują na wspól- 
ną listę nr. 4. Listy nr, 19 w tym o- 
kręgu niema. Gdyby ktoś oddał w 
tym okręgu kartkę z nr. 19, toby swój 
głos zmarnował. A zatem wszyscy 
głosują w tym okręgu w dniach 16 
i 25 listopada tylko na nr. 4. 
Czolowym kandydatem wspólnej 
listy jest dyr. Tadeusz Lech (Str. 
Nar.). Urodził się w r. 1877. Ukończył 
Politechnikę w Warszawie zdobywa- 
jąc stopień inżyniera, nastepnie po 
odbyciu siudjów pedagogicznych w 
Warszawie poświecił się pracy na po- 
lu oświatowem. W r, 1916 założył gi- 
mnazjum w Miechowie i kierował 
niem do 15 maja 1950 r., w dniu tym 
został odsunięty od warsztatu pracy 
i przewcześnie przeniesiony na eme- 
ryturę. Jako wybitny działacz epo- 
łeczny i gorący puirjoła zasługuje 
dyr. Loch w zupełności na zaufanie. 
P. Franciszek Gruszczyński (Ch. 
D.), rolnik i przemysłowiec, urodził 
się w r. 1899 we wsi Dobra, gm. Pili- 
ca. Do gimnazjum chodził w Często- 
chowie, następnie siudjował na Uniw 
Jagiellońskim. Od najmłodszych lat 
brał udział w patrjotycznych organi- 
zacjach oświatowych. Studja akade- 
mickie przerywał dwa razy wstępu- 


otrzymał absolutorjum na wydziale 
prawa i administracji. Jest członkiem 
zarządu Gł. Związku młynarzy, rad- 
cą Izby przemysłowo - handlowej 
woj. Kieleckiego i t. p. 

P. Jan Stolarski (Str. Nar.), kupiec, 
urodził się w r. 1875, Od trzydziestu 
lat jest prezesem Koła Str. Nar. w 
Jaworznie. Dalej jest założycielem 
Banku spółdzielczego, Kasy Stefczy- 
ka. członkiem Rady powiatowej i t.p. 

P, Piotr Węgrzynowicz (Ch. D.). 

majster szewski i właściciel domu 
w Słomnikach, urodził się w r. 1885. 
Był członkiem rady miejskiej, ław- 
nikiem sądu, cechmistrzem cechu sze- 
weakiego, jest prezesem związku rze- 
mieślników na powiat Miechoweki 
it. p. 
P, Winrenty Gawin (Str. Nar.), rol- 
nik ze wsi Rybna, urodził się w r. 
1898. Jest sekretarzem kółka rolni- 
czego i ochołniczej straży pożarnej, 
członkiem rady nadzorczej. miejeco- 
wej spółdzielni stolarekiej i t. p. 

P. Antoni Krzemień (Ch, D.), wła- 
ścicielł domu w Wolbromiu, urodził 
6ię w r. 1895. Był eekretarzem cechu 
ezewskiego, kierownikiem stowarzy- 
szenia garbarskiego i t. p. Ostatnio 
Jost kierownikiem Banku spółdzielcze 
go w Wolbromiu. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


31 Hia 


Dxziś Symfronjusza 
Piątek 


Jutro Wszystkich Św. 
Wschód słońca 6 m. 28. 
Zachód 16 m. 12. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Zagłębie* — „Złote piekło”. 


cię „Palace“ — „Rapsodia rummi 
ska“. 


. . 
Teatr Polski w Katowicach. 
REPERTUAR. 

Piątek 51 bm. — „Kopciuszek“ (pop. 15.30) 

Patek 51 bm. — „Palestrant' — 19.50. 

Srbota 1 listopada — „Kopciuszek” (pop. 
15.3). 

Sobofa 1 listopada — „Żydówka“ — 19.30. 

Niedziela, dnia 2.11 b. m. — „Kopciuszek“ 
o godz. 15.30. 

Niedziela dnia 241 b. m. — „Opowieści 
Hoffmana" o godz. 19.30. 


X OFIARY NA SIEROTY. Bezpośred- 
nio na ręce iks. ikan. Fr. Raczyńskiego 
złożono na sierody następujące ofiary: 

Z zebranych wśród kolegów i współ- 
pracowników 8. p. Stefana Gawilikow- 
skiego na wieniec żałobny 485 zł. 50 gr. 
pozostałą sumę po zapłaceniu wieńca 
370 zł. 50 gr. 

P. Tadeusz Meyerhold w dniu imie- 
nin 30 zł. 


X MINISTERJALNA KOMISJA. Ong 


gdaj bawiła w Sosnowcu ministerjalna 


komisja w mastępującym składzie osób: 


inż. Rudolf z Mim. spraw wewn., inż. Po- 
mianowski z Min. rob. publiczn., dr. 
Brzeziński, nacz. wydziału polityki ko- 
munalnej Mim. spraw wewn. i radca wo- 
jewódzki z Kiełe dr. Motal. Komisja 
badała urządzenie sieci wodociągowej 
w Sosnowcu pod względem sanitarnym. 


x POWSTAŃCY ŚLĄSCY! Wzywa się 
członków dnia 1 listopada r.b. na zbiór- 
kę o godz. 10.30 rano do szkoły pawsze- 
chnej im. Czackiego w Sosnowcu przy 
ul. Prez. Mościekiego, skąd nastąpi wy- 
marsz na cmentarz sosnowiecki, celem 
złożenia wieńca na grobie polesłwch po- 
wstańców ślaskich. 


| Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


W sobotę dnia 1 listopada odograna zo- 
stanie premjera melodramatu osnutego na 
tle wierzeń ludowych a ściśle związanych 
z obchodem świeta Zaduszek. „Młynarz i 
jego córka* jest tradycyjnem widowiskiem 
wszystkich słałych teatrów. Sztuka ta otrzy- 
mala nową wystawę. Pełne nastroju deko- 
racje oraz oryginalne śląskie kostjumy sta- 
nowić będą Świetną oprawę dla doskona- 
lej gry zespołu. Role główne powierzono 
pop: Kossakowskiej, Kosieradzkiej, Sare- 
niawiance, Tańskiej, Grudniewskiemu. TIo- 
rowiczowi, Kowalskiemu, Relskiemu, Slup- 
skiemu i innym. Aby uprzystępnić to efek- 
tawna widowisko jaknajszerszym warstwom 
spaleczeństwa oraz młodzieży szkolnej po- 
stanowiła «dyrekcja teatru miejskiego pa 
włórzyć je dwukrotnie w sabotę i niedzielę 
oraz wieczorem w poniedzialek, t. j. 1,215 
listopada. Początek przedstawień popolud- 
niowych (po cenach popularnych) o godz. 
4 popol, wieczorowych (po cenach normal- 
nych) o godz. 8.15 wiecz. Rilely kredytowe 
wazne, 

W przygotowaniu arcydzieło Aleksandra 
Fredry „Dąmy i huzary*. Reżyseria tych 
widowisk spoczywa w rękach dyr. Romana 
Tańskiego. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 

Piątek, dnia 31 b. m. na Saturnie w Do- 
mu ludowym „Dzień bez kłamstwa”. 

Sobota, dnia t listopada o godz. 4 popol. 
„Młynarz i jego córka” (ceny popularne). 

Sobota, dnia 1 listopada o godz. 8.15 wiecz. 
„Młynarz i jego córka”. 

Niedziela, dnia 2 listopada o godz. 4 popol. 
„Młynarz i jego córka”. 

Niedziela, dnia 2 listopada o godz. 8.15 
wicz. „Młynarz i jego córka“. 

Poniedziałek, dnia 3 listopada o godz. 9.15 
wiocz. „Młynarz i jego cónka”. 


ARTYŚCI 

Ząhkowice: W piątek 51 bm. w sali Damu 
ludowego odbędzie się przedstawienie tea- 
tralne na korzyść miejscowej straży pożar- 
nej. Odegraną zostanie sensacyjna sztuka 
amerykańska ze Śpiewami i tańcami p. t. 
„Atyści” w wykonaniu artystów stolecznych 
pad kierownictwem p. Józefa Winiaszkiewi- 
cza. 

Niemee: W sobotę 1 listopada w sali klubu 
miejscowego odegrana zostanie sensacyjna 
sztuka amerykańska ze śpiewumi i tańcami 
pt. „Antya“ w wykonaniu zespołu war- 
szawskiego, którego występy w teatrze 
miejskim w Sosnowcu cieszyły się ogrom- 
nem powodzeniem. 

Saturn: W niedzielę 2 listopada w sali Dv- 
mu ludowego o godz. 8 wiecz. odegraną zu- 
stanie sensacyjna sztuka amerykańska że 
śpiewami i tańcami pt. „Artyści, w wyko- 
naniu artystów scen warszawskich pod kie- 
runkiem Józefa Winiaszkiewicza. Sztuka po- 
wyższa cieszv sie ogromnem nawndzoniom 


| Wniosek władz admin. 


DO URZĘDU 
PROKURATORSKIEGO. 
We wczorajszym „Expresie Zagię- 
bia“ przeczytaliśmy następujący ar- 
tykuł: 
PREZYDENT MICHAEL POCIĄGNIĘTY 
DO ODPOWIEDZIAŁNOŚCI KARNEJ. 
Dowiadujemy się, że da urzędu prokura 
torskiego przy Sądzie okręgowym w So 
snowcu wpłynął wniosek ze strony wladz 
ndministracyjnych o pociągnięcie do adno. 
wiedzialności karnej prezydenta Będzina 
inż, A. Michla, za przemówienie, wygłoszo- 


ne na pogrzebie ś. p. Płodowskiego w So 
snawen. 


Powyższą notatkę uzupełniamy 
przypomnieniem, że ś. p. Stanisław 
Płodowski zmarł w dniu 4 paździer- 
nika rb., pogrzch odbył się 7 paź- 
dziernika, a w dniu 8 bm. „Kurjer 
Zachodni” wydrukował przemówie- 
nie prez. Michaela w całości, 

Jak się dowiadujemy, wspomniany 
przez „Expres Zagłębia“ wniosek 
władz administracyjnych, wpłynął do 
urzędu prokuratorskiego przed 4—5 
dniami. Decyzja w iej sprawie ma 
zapaść — jak się dowiadujemy — 2 
końcem przyszłego tygodnia, 


X PORZĄDEK NABOŻEŃSTW W KO- 
ŚCIELE PARAFJ. W SOSNOWCU. Dzi. 
siaj w wigilję W.W. Świętych, wieszpo- 
ry i Różaniec o godzinie 6.50 wieczorem. 

Jutra uroczystość W.W. Świętych — 
nabożeństwa jak zwykle w każdą nie- 
dzielę i święta. 

W niedzielę do południa, zwykły po- 
rządek nabożeństw. Popołudniu o godz 
2 nieszpory Świąteczne, Różaniec, nie- 
szpory żałohne i procesja na cmentarz 
o godz. 3. 

W poniedzialek dzień 
nabożeństwo o godz. 10. 

Dzień zaduszny, to dzień, w którym 
kościół zachęca wiernych awoich do mo- 
dlitwy i dobrych uczynków na intencję 
dusz zmarłych. Aby ułatwić parafja- 
nom «pełnienia dobrego uczynku w 
tym dniu, sprzedawane będą żałobne 
chorągiewki na cmentarzu grzebalnym 
i przy kościele. Zysk ze sprzedanych 
chorągiewek przeznaczony jest ma po 
trzeby kościoła. Chorągiewki należy 
kupować z pieczątką Ligi katolickiej. 
Ktoby kupował chorągiewki bez piecząt 
ki od spekulantów, ten oszukiwałby sam 
siebie, bo dałby wprawdzie zarobek 
przekupniowi, ale nie apelniłby dobrego 
uczynku, o iktóry właśnie chodzi przy 
kupowaniu chorągiewek, na cel ałcreślo- 


zaduszny — 


ry. 

Mam nadzieję, że parafjanie zrazu- 
mieją cel sprzedawania chorągiewek 
i nie będzie się spotykać na cmentarzu 
chorągiewek bez pieczątki Ligi katalig. 
kiej. 

Ks. Plenkiewicz, 

X O WYPUSZCZENIE B. POSŁ. KWA- 
PIŃSKIEGO NA WOŁNOŚĆ. Adwoka- 
ci Berensohn i Rudziński wnieśli do 
Sądu apelacyjnego w Warszawie ekar- 
ge incyddlentalną, wnosząc o zmianę środ- 
ka zapobiegawczego i zastosowanego 
przez sąd okręgowy w Sosnowcu w eto- 
sunku do b. posla Jana Kwapińskiego. 
Adwokaci w skardze swej wnoszą o wy- 
puszczenie ckazanego na rok twierdzy 
b. posła na wolmość do czasu całkowi- 
tego uprawomocnienia się wyroku. 


X SPRAWA WODOCIĄGU W DA- 
BROWIE. Układanie rurociągu wodo- 
ciągowego w Dąbrowie zbliża się ku 
końcowi i wkrótce pierwsza serja roból 
obejmująca prawie B klim. rurociągu, 
zostanie ukończona. Również pertra- 
ktacje Magistratu z Tow. francusko - 
włoskiem o dostarczanie wody są na do 
brej drodze i wszelkie dane przemawia- 
ją za tem, że jeszcze w tym roku wodo- 
ciąg miejski zostanie uruchomiony. 

X POWIATOWA KOMENDA P. W. W 
SOSNOWCU podaje do wiadomości, że 
z dniem 4 listopada b. r. rozpoczną sią 
dochodzące kursa gimnastyki i aportów 
dla kobiet i mężczyzn. Ćwiczemia będą 
odbywać się bezpłatnie dwa razy tygod- 
wowo t. j. we wtorki i piątki: dda pań 
od 18.30 do 19.45 (od godziny 6.%0 do 7.48 
wieczorem), dla panów od 19.45 do 21 
(7.45 — 9 wieczorem) w szkole powszech 
nej im. Czackiego przy ul. Mościckiega 
w Sosnowcu. Zainteresowani zgłoszą siq 
dnia 4 listopada o godz. 6 wieczorem w 
powyższej szkole, gdzie dokonane zosta< 
ną wpisy i rozpoczną się ćwiczenia. 
czestnicy muszą posiadać pantofle gin» 
nastyczne, gdyż inaczej nie beda mogli 
korzvciać z ćwiczeń. . 
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Niespodziany odjazd 
P. MANDZIEJA DO KIELC. 


Jak donosiliśmy, do Magisrtatu m. 
Będzina przybył onegdaj lustrałor z 
urzędu wojewódzkiego p. Mandziej. 
Po konferencji z przedstawicielami 
Magistratu p. Mandziej prosił o przy 
gotowanie na dzień następny, to jest 
aa wczoraj odpowiednich  maierja- 
łów do przeprowadzenia lustracji. 

Aliści wczoraj p. Mandziej do Ma- 
gistratu nie przybył, bo, jak się oka- 
zało, wczoraj o godz. 5 w nocy od- 
jechał do Kielc. 

Niepodobna z tej dość tajemniczej 
sprawy wyciągnąć żadnych wnio- 
sków, przypuszczać jednak można, że 
w Magistracie od EK trudne 
jest znalezienie motywów, mogących 
wytłomaczyć ewentualne rozwiąza- 
nie samorządu. 


X REDUKCJE W MAGISTRACIE W 
związku z reorganizacją Miejskiej szko- 
ły dokształcającej w Sosnowcu przewi- 
dzmane są redukcje kilku osób. 


X ORGAN SANACJI DENUNCJUJE. 
„Niezależny“ „Lxpresik*, wiermy swej 
ideologji, węszy na wszystkie strony 
w poszikiwamm antypaństwowców, ob- 
rzucając klofem ludzi ogólnie znanych 
i szanowanych. Systematycznie w bru- 
bowcu tym miotanc są obelgi na robot- 
ników, a ostatnio organ sanacji Zatzy- 
na, otwarcie denuncjować osoby innych 
przekonań. Onegdaj „Expresik” wystą- 
pł przeciwko p. Szamowskiemu, zawia- 
dowcy stacji Grodziec, który jakoby 
miał powiedzieć, że święto niepodleglo- 
ści 11 listopada nic go nie obchodzi. 
Nie znamy p. Szamowskrego | nie chce- 
my go bronić, lecz dla każdego jest 
rzeczą jasną że kolejarz polski i do te- 
go zawiadowca stacji nie mógł czegoś 
podabnego powiedzieć. Owszem, może 
p. Szamowski uznaje, jak i większość 
społeczeństwa, że obchód „Cudu nad 
Wisłą" już był obchodzony we właśc - 
wym czasie i że nie ma on zamiaru brać 
udziału w galówkach, co oczywista. 
mocno zabolało uzdrawiaczy, którzy 
widząc cały kraj przeciwko solve, są- 
dzą, iż najlepiej będzie opozycję izolo- 
wać pod kluczem i w tym eclu bruko- 
wiec mie cofa się nawet przed denun- 
cjowaniem ludzi innych zapatrywań. 


X SZLACHETNY CZYN HARCERZY 
W ŁAGISZY. Na terenie Łagiszy istnie- 
je 7 klasowa szkoła powszechna, mie- 
szcząca się w 7 salach, a raczej dziurach, 
gdyż sale są w wymiarach 4 x 8 lub 
5 x B, w których to salach mieści się 
przeszło 550 dzieci, a około 150 dzieci 
w wieku szkolnym mie zostalo przyję- 
tych do szkoły z powodu braku miejsca. 
To też gdy padla myśl budowy nowej 
szkoły, hatcerze pierwsi wprowadzili 
w czyn tą myśl, a mianowicie w dniu % 
bm. urządzili przedstawienie, z które- 
go czysty zysk przeznaczyli na budowę 
nowej szkoły. Przedstawienie wypadło 
pomyślnie, gelyż sala była przez pulbli- 
czność wypcłn ona, i amatorzy spisali 
się nadspodziewanie, za co długo zosta- 
li oklask'wani przez zebraną publicz- 
ność. Również w dniu tym wystąpiła or- 
kiestra symfoniczna „Świetlicy“ z Ła- 
giszy, która istniejąc dopiero 5 mies ace 
a zdobyła schie ogólne uznanie miej- 
scowego społeczeństwa. 

X REEDY DRUKARSKIE. We wczaraj- 
szym numerze z powodu „pośpiesznej To- 
boty w drukarni wkradła się kiłka blę- 
dów, a mianowicie: ma str. i-ej w depc- 
szy „Generalny komisarz wyborczy” 
zamiast „zabezpieczające jawność“ ma 
być „tajność*; w artyknle na str. 4-cj 
pł. „Sztuka“ zam ast „równoznaczne ze 
Swoistością” ma być „świętością“ i za- 
miast „Towarzystwo dramatyczne" ma 
być artystyczne”: wkradły się błędy do 
tytułu „Lustracja w Magistrac e bodziń- 
skiem“: a wreszcie w artykule na str. 
Tej pt. „Bandycki napad na dra Świr- 
skiego” przestawiono ustępy 2-ej | 5-ej 
szpalty, jeden wierez z trzeciej ezpal- 
- ly przenosząc mylmie ua pierwszą szpal- 
łę u dołu. Ponadto w sprawozdanin z 
zebrania Izby przem.-hanmdl. w ustępie 
Sprawozdanie z działalność” mylnie 
Wydrukowano „niedopuszczałne ignoro- 
Wanie postułatów” zamiast „dotychcza- 
Bowe* (w przemówieniu p. Kwiatka). 


| 


Popierajcie L. O. P. P. 


Banda osławionego Trzcionki 


i jej występy nocne na Saturnie i w Czeladzi. 


W ub. środę a godz, 7 wiecz. w bi- 
bljotcce klubu urzędników na Satur- 
nie zebralo się 10 członków komiłetu 
Stronnictwa narodowego. Narady do- 
tyczyły spraw bieżących. 


Za chwilę do lokalu bibljoteki 


wtargnęła banda licząca około 30 o-}si 


sób, <złowków Sirzelca, z osławio- 
nym Irzcionką, instruktorem Strzel- 
ca, na czele, Włtargnięcie to było nie- 
słychanie bezczelne, gdyż banda, 
chcąc dostać się do bibljoteki, mu- 
siała przejść przez kilka pokoi klu- 
bowych, w których było obecnych 
kilkanaście osób. 


GAZ ŁZAWIĄCY. 


Obecny w bibljotece p. Nobis na 
widok wkraczającej tlo lokalu ban- 
dy sięgnął po kosturek, wohcc czego 
banda wycofała się do sieni, porzu- 
«ciwszy próbówkę z gazem łzawią- 
cym. Jak siwierdzają świadkowie, 


Za chwilę wszedł do hibljoteki 
przod. Bryliński, a za nim wślizgnęli 
cię — Jakgdyby ośmiełeni — wszy- 
scy członkowie bandy z powrotem. 

Zaczęła się awantura. Banda krzy- 
czała, wymyślała, wyzywała, pieniła 


Przod. Bryliński rozwiązał zebra- 
nie. Oświadczono mu, że w bibljote- 
te są członkowie klubu, którym przy- 
sługuje prawo zaproszenia gości do 
klubu. Przod. Bryliński, przekonany 
widocznie, spowodował usuniecie cię 
nieproszonych „gości“. 


TRZECIE NAJŚCIE. 


Zaledwie jednak zdołano odwic- 
trzyć salę po wizycie mało wonnej 
bandy, banda wtargnęła po raz irze- 
ci. W takich okolicznościach zebra- 
nie długo już nie trwało, a jest rze- 
czą <harakterystyczną — asystował 
mu N policji, który oświad 


próbówkę rzucił sam wódz Trzcionka.lczył. że musi zostać, gdyż uważa, iż 
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KUCHNIA DOBOROWA. 


OD DNIA 


6521 


Warszawska Cukiernia i Restauracja 


w Sosnowcu, tel. 2-61 
Z DNIEM 1 LISTOPADA 1930 R. KONCERTOWAC BĘDZIE 


PIERWSZORZĘDNY ZESPOŁ MUZYCZNY POD DYREK- 
CJA ZNANEGO WIRTUOZA PASTERA. 


) 


CENY PRZYSTĘPNE. 


Restauracja - Dancing „LOCARNO“ 
Sosnowiec, Sadowa 3, tel. 4-10 

1 LISTOPADA CAŁKOWITA ZMIANA PROGRAMU. 

WYSTĘPY NOWOZAANGAŻOWĄNYCH 

— PIERWSZORZĘDNYCH SŁAW WSZECHŚWIATOWYCH. — 


W NIEDZIELE ! ŚWIĘTA FIVE O'CLOCK'IL 


Z POWAŻANIEM 
ZARZĄD. 


) 
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Walne zebranie delegatów 


Polskiego Czerwonego Krzyża w Sosnowcu. 


W dniu 26 bm. 
posiedzeń Rady miejskiej w Soenow- 
cu walne zebranie delegatów kół P. 
C. K. oddziału na powiat Będziński. 
W zebraniu wzięło udział 62 delega- 
tów. 

Zebranie zagaił dr. Ryder, witając 
delegatów i dziękując za liczne przy- 
bycie. Na przewodniezącego wybra- 
no p. Juniekiego, a na asesorów pp.: 
Holewińską i [ajchmana, na sckre- 
tarza p. Jagodzińskiego. 

Po odczytaniu protokółu z poprzed- 
niego zebrania, sprawozdanie z dzia- 
łalności oddziału za czas ad 1 stycz- 
nia da 15 października rb. złożył dr. 
Ryder. | aea prezes oddzialu 
przedstawił qprawozdunie kasowe. O 
działalności PCK. w powiecie Będziń- 
ekim „Kurjer Zachodni“ już pisał. 
Sprawozdanie z działalności zebrani 
przyjęli. 

Prezes zarządu przedstawił preli- 
minarz budżetowy na rok 1951, za- 
mykający się sumą zł. 105.720. Po 
szczegóławem rozpatrzeniu, budżet 
został przyjęty przez walne zebranie 
z Azzido poprawki p. K. 
Strzeleckiego, aby 1500 złotych prze- 
znaczyć na mleko dla stacji opieki 


odbylo się w sali] nad matką i dzicekiem. 


Na delegatów oddziału na walne 
zebranie okręgu wybrano pp.: Ber- 
becką, Kamińskiego i dyr. Bta 
wicza. 

W wolnych wnioskach postanowio- 
no: powołać do komisji rewizyjnej 
p. nacz, Majewskiego na miejsce dra 
Rajsa, który jesl członkiem zarządu 
oddziału oraz przyjęło wniosek de- 
legata z Ząbkowice p. Bereszko, aby 
ewentualną nadwyżkę budżetową zu- 
żyć w pierwszym rzędzie na stacje 
opieki nad dzieckiem i matką, a na- 
etępnie na pogotowie sanitarne, 

Je sprawozdania wynika, że dzia- 
alność PCK. w powiecie Bodzińskim 
jest nader owocną i intensywną. Nic- 
wątpliwie zasługa to w największej 
mierze kierownika biura PCK. p. 
Czesława Sztajnera, który jako 
świetny organizator i niezmordowa- 
ny pracownik rozwinął tę instytucje 
i nadał jej ogromny rozmach. Polski 
Czerwony Krzyż w, powiecie Będziń- 
skim wysunął się na czoło organiza- 
cyj społecznych, jako najlepiej zor- 
ganizowany i skutecznie prosneru- 
jący. 


W nurtach wezbranej Brynicy 


omal nie zginął 


Wczoraj około godziny 12 w południe 
Czeladź zaalarmowana została przeraź- 
|lwym rykiem syreny strażackiej. Po 
sprawdzeniu okazało się że ałarm nastą- 
pił z powodu wypadku, jakiemu uległ 
Stefan Jamdała, furman, zam. na Pia- 
skach. Jamdała, nie bcząc na ogromny 
przybór wody w Brynicy, której po- 
ziom podniósł się o półtora metra, usiło- 
wał przejechać przez rzekę w pobliżu 
remizy strażackiej. 

Rwący prąd rzeki wywrócił wóz, za- 
lewając go falami, a Jandała, wraz ze 
swym ojcem poczęli tonąć. 

Szczęściem tonący uczepili się wysta- 
jącej z mad wody kładki, która urato- 
wała ich od śmierci. Koń, widząc gro- 
żące mu nicebezpieczeństwo, zerwał po- 
slronki i wpław dostal sie na drug 


furman z synem. 


brzeg. , 

Uczepionym kładki Jandałom, któ- 
rym każdej chwili groziła śmierć w we- 
zbramych falach rzecznych, pośpieszyla 
z pomocą straż ogniowa i okręciwszy 
ich linami wyciągnęła na brzeg. Wóz 
poniosły fale. 

Rówmocześnie fale zerwały drugą kład 
kę na Brynicy, znajdującą się pod Sa- 
turnem. Skutkiem przyhkoru woda za- 
lała częściowo mieszkania domu p. T. 
Trojaka, przy ul. Rzecznej, oraz dom 
Sztajera przy ul. Przełajskiej, gdzie 
zauważono «zicwne zjawisko wydoby- 
wania się wody z pod podlogi. 

Widocznie skutkiem oblitych opadów 
wznowiło ewą działalność wygasłe źró- 
dło wody. W Brynicy woda trzvma się 
na iednvm posniomie, 


żeje- | d 


będą wygłaszane... 
mowy, 


amtypaństwowea 


HEJŻE NA SOPLICĘ! 

Członkowie komitetu razeszli się. 
Ostatni wyszedł p. Sobol — o godz. 
10.30. Gdy znalazł się na ułicy nie- 
daleko biura zarządm, posłyszał po- 
dejrzane gwizdki. Wmet zewsząd 
zbiegły się pod pokrywką n taje- 
mnicze postacie w liczbie około 30... 
Zamajaczyła twarz Trzcionki, instru- 
ktora Strzelca. 

Podskoczył sławetny Trzcionka kv 
p. Sobolowi, chcąc wyrwać mu laskę 
z ręki, Aliści kijaszek p. Sobola spadl 
w tym momencie na plecy trzeion- 
kowe. Rycerz sanacyjny odskoczył, 
jak pies kopnięty w zęby, a p. Sobol 
oparł się o mur i widząc całą zgraję 
przeciwko sobie — gwizdkiem wzy- 
wał pomocy 


ODSIECZ POLICJI. 


Jak Podbipięta, stał p. Sobol wobec 
nacierającego nań zewsząd iłumu o- 
pryszków sanacyjnych, którzy bojąc 
się podejść, zaczęli bombardować p. 
Sohola cegłami, maszczęście chybia- 
jąc celu. * 

Na odgłos wałki ezlachetnych bo- 
jowców, którzy w liezbie 30 napadli 
na jednego człowieka, nadbiegł stróż 
nocny Tow. Saturn, gwizdkiem wzy: 
wając pomocy policji. 

Pomoc znikąd nie nadchodziła. a tu 
lada chwila rozśwcieczona banda o- 
pryszków mogła zabić człowieka. 

Wreszcie udało się p. Sobolowi wy- 
cofać do biura Tow. Saturn, skąd za- 
telefonował na posterunek policji. Za 
pół godziny nadszedł przod. Bryliń- 
ski i oświadczył: 

— (o tu pana napadają? Kiedy ja 
tu nie widzę nikogo... 

Miał słuszność, gdyż napastnicy 
czekali koło mostu i czekali tam, ur 
kryci w mrokach nocy. 

— Żadam pomocy — oświadczył p. 
Sobol — proszę mnie odprowadzić do 
omu. 

Przod. Bryliński odprowadził p. 
Sobola kilkanaście kroków, poczem 
oświadczył: 

— Niech pan idzie dalei. nic manu 
nie grozi. 


POWRÓT Z PRZYGODAMI. 
Uspokojony poszedł p. Sobol. Aż tu 


nagle na ul. Węgroda banda trzeton- 
kowa, schowana w jednej z bram, 
wypada stamtąd z furją niebywałą i 
zastępuje mau drogę. 

Cóż było robić. Cofnął się p. Sobol 
i idąc drogą okólną dostał się wresz- 
cie do Czeladzi. Tu apoikał posierun- 
kowego z karabinem i zażądał od nie- 
go obrony. Posterunkowy odprowa: 
p nieco p, Saboła, poczem oświad. 
<czvl: 

— Niech pan idzie dalej! 

Już zbliżał się p. Sobol do domu 
gdv nagle z bramy tego domu wy- 
pada nań banda, która uprzedziwszy 
p. Sobola schowała się w sieni. A a 
mroku znów wychyliła się... bleda 
twarz Trzcionki. 

W ten eposób p. Sobol wędrował z 
klubu na Saturnie do domu przez 2 
godziny, nim wreszcie pozbył się o- 
pryszków, którzy go z przedziwną 
troskliwością pilnują w dzień i wie- 
czorem, a nocą — jako się opisała 
wiernie a treściwie — polują na nie- 
go, w kije i cegły zbrojni. 

Kończąc powyższy opis, wyrażamy 
przekonanie, że władze nasze przy- 
krócą zbrodniczą  awanturniczość 
Trzcionki i jego bandy. 
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BILETY WIZYTOWE 
szybko, gustownie i tanio 
wykonuje 
SKLEP POLSEI 
Skład Materjałów Piśmiennych 
BĘDZIN. Małachowskiego Nr, 7. Tel. 7-90. 


Odwrotny skute 
AGITACJI „KWOKI*. 


W Rogoźniku, 25 b. m., za pośrcdui- 
ctwem dzieci uczęszczających do szko- 
ły, zwołała sanacja zebranie kobiet, na 
które przyjechały jakieś paniusie, repre 
zentujące sanacyjmą „kwokę” („kwoka 
— w skrócenia „Komitet wyborczy or- 
gamizacyj kobiecych“). cieszyć się 
musiały ogrommie te agitatorki, gdy uj- 
rzały gromadkę kobiet interesujących 
się wyborami i czytających odezwy 
Stronnictwa narodowego. I błąd wielki 
popelmity owe niewiasty z „Kwoki”, w 
pierwszych słowach atakując Stronni- 
piwo narodowe, bowiem kobiety w ża- 
den sposób nie chciały uwierzyć, że li- 
sta sanacyjna ma być najlepszą, skoro 
na niej figuruje spora garść żydów. 

No « największa przykrość spotkała 
reprezentantki mądrośc: kwoczej, gdy 
po długich : mętnych wywodach zebra- 
ne kobiety zamiast wznieść okrzyk, do 
którego je namawiano, krzyknęły sobie 
zgodnym chórem: 

— Niech żyje Stronnictwo narodowe! 
Głosujemy na listę narodową Nr. 4! 


Ułatwienie formalności 


DLA UBIEGAJĄCYCH SIĘ 
O KONCESJE MONOPOLOWE. 


W ostatnim numerze Dziennika urzę- 
dowczo Ministerstwa skarbu ogłoszony 
został okólnik departamentu akcyz i mo 
nopoli w sprawie zaświadczeń żądanych 
pizcz władze administracji ogólnej od 
psób ubiegających się o koncesje. Okól- 
nik, posiadający doniosłe znaczenie, 
brzmi: 

— Przy załatwian u podań o koncesje 
moropolowe nienależycie udokumento- 
wanych, niektóre lzby skarbowe zwra- 
cają się z urzędu do władz administra- 
cji ogólnej o zaświadczenie obywatel- 
stwa, przynależności, świadectwa mo- 
ralności i t. d. Władze administracji 
ogólnej udzielają władzom skarbowym 
zaświadczeń bez ściągania od zaintere- 
sowanych petentów opłat stemplowych. 
Celem uniknięcia ukrócenia w powyż- 
szy sposób przypadających skarbowi 
państwa należytości stemplowych, Mi- 
nisterstwo skarbu zarządza, aby we 
wszystkich wypadkach, gdzie zachodzi 
potrzeba uzupełnienia podań o konce- 
aje  jakiemkolwiek zaświadczeniem. 
Izby żądały tych zaświadczeń od peten- 
tów, a nie zwracały się o mie wprost do 
władz administracji ogólnej: Ułatwie- 
nie polega na tem. że peienci będą w 
szybszym terapie mogli załatwiać for- 
malności w związku z uzyskaniem kon- 
cesji. 


Sprawa regulacji Przemszy 
UTKNĘŁA NA MARTWYM PUNKCIE. 


Sprawa uregulowania Czarnej Przem- 
szy na terenie powiatu Będzińskiego 
jest zagadnieniem palącem, nic też dziw 
nego, że władze nasze juź od kilku lat 
poważnie zajmują się tą sprawę i po- 
dobno tylko brak potrzebnych środków 
finansowych wstrzymuje wykonanie za- 
miorzenia. 

Dla każdego jest rzeczą zrozumiałą. 
że regulacja rzek jest przedsięwzięciem 
kosztownem, mie mniej jednakże znany 
jest pewnik. że szkody wynikające 
skutkiem micuregulowanych rzek cą 
daleko większe, niż wydatek na ich rc- 
gulację, to też z uwagi ma warunki 
charakier naszego powiatu, sprawa re- 
gulacji Przemszy powinna ruszyć WTC- 
szoe z micjsta, tymczasem o tat: ży- 
wotnem zagadnieniu nie nie słychać, acz 
kolwiek, podobno, wszystkie wstępne 
prace i przygotowania jnż dawno zc- 
stały zakończone. 

Możcky odpowiednie władze zechcia- 
ty poinformować opinję publ czrą, jak 
sprawa ta w rzeczywistości się przed- 
stawia i czy jest madzicja. że bolączka 
ta zostanie w taki lub inny sposób roz- 
wiazəna. 


X W UZUPEŁNIENIU SPRAWOZDA- 
NIĄ z akademji odbytej w teatrze miej- 
skim w dniu 256 b.m.. ku uczczeniu 25- 
lecia walki o szkołę polską madmienić 
nalcży, że ku uśwcinicniu uroczystości 
oprócz prelekcji, w dużej mierze przy- 
czynił się chór 


który pod batutą prof. Cichonia odśpie- | zmuszone 


wał: „Z pieśnią — Kotarbińskiego; 
„Góry“ — Kjerulf; „Wesele Seradz- 
kie“ — Prosnuka | „Gdy dziś naród 
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CZAS PRZYGOTOWAĆ 
3.50 ZŁ. NA PRENUMERATĘ 


„KURJERA ZACHODNIEGO” 


NA MIESIĄC LISTOPAD 1930 R. 


Czasy i zdarzenia są tak interesujące, że każdy dom, każda 

rodzina, każdy obywatel chce mieć na czas mu dostar- 

czoną gazetę, która go nie zawiedzie, informując szyb- 

ko, dokładnie i bezstronnie, dając wielki materjał do prze- 
myślenia, ucząc i bawiąc... 


Jeśli kto ma czas tak zajęty, 


że trudno mu listownie lub osobiście zamówić prenumeratę „Kur- 
jera Zachodniego”, niech uczyni to telefonicznie, telefonując do 
Centrala K. Z. w Sosnowcu — Telefon 73 
Filja K.Z. w Bedzinie » 7-90 
„ K.Z. w Dąbrowie „ 2-02 
» K.Z. w Grodżcu nl. Będzińska 
„ K.Z. w Zawierciu ul. 3 Maja 27. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Z wiosną przyszłego roku. 


Jeden z najwyhitniejszych ekono-|przemysłowej rozrosły się w niektó- 
mistów szwedzkich, prof. Beriil Ohlinl rych wypadkach nadmiernie, zapasy 
wygłosił w sztokholmskim klubie ku-|towarów zwiększyły cię, zaciągnięte 
pieckim odczyt na temat obecnej de-|pożyczki zosłały unicruchomione w 
presji światowej. o jej przyczynach |jiych zapasach — stąd przyszla ko- 
i prawdopodobnym końcu. nieczność wyprzedaży, a z nią epa- 

Od szeregu lat zaznaczył się staly|dek cen i ogólna stagnacja. i 
spadek cen, wywołany przez rostry-| W kryzysie obeenym najważniej- 
kcyjną politykę pożyczkową ze stro-|szą zatem rzeczą jest przywrócenie 
ny kapitalistów, za czem zło J í 
zmniejszenie siły nabywczej, Ten 
faki znów jest w związku z polityką 
pieniężną banków, które, pragnąc za- 
chować swe zapasy złota; utrzymują 
wysoką stopę dyskontową; kapitali- 
ści znów dążą do uzyskiwania jak 
największej stopy procentowej. 

Drugim powodem depresji jest nie- 
możność przewidzenia przyszłych 
konjunktur z dostałecznem prawdo- 
podobieństwem. Zdolności produkcji 


Kryzys samochodowy w Polsce. 
O 4.000 WOZÓW MNIEJ, JAK W PÓŁROCZU 1929 ROKU. 


Przesilenie gospodarcze i zła kon- 
jukiura pieniężna dały się odczuć 
boleśnie również przemysłowi auto- 
mobilowemu w Polsce. Wedle sta- 
tystyki urzędowej, w całym kraju. 
liczącym 31.000.000 mieszkańców, w 
dniu 1 lipca r b. znajdowało się 
37.609 wozów samochodowych i 6.770 
motocykli (w cyfrach zaokrąglo- 
nych). 

W tej liczbie samochodów osobo- 
wych 19.790 sztuk, taksówek 7.300. 
aulobusów 4.144, wozów  ciężaro- 
wych 6.888. 

Najwiccej samochodów posiadała 
w dniu 1 lipca rb. Warszawa miano- 
wicie — 8.500, nasiępnie, co do ilości 


Kronika gospodarcza. 


WYJAZD PRZEMYSLOWCÓW POLSKICH 
DO SOWIETÓW. W tych dniach na zapro- 
szenie „Sowpoltorgu* wyjechała da Moskwy 
delegacja przemysłowców łódzkich. Celem 
podróży jest sfinalizawanie poważniejszej 
tranzakcji na materjały wlókiennicze na o- 
gólna sumę około 2 i pół miljona dolarów. 
Sfinalizowanie tranzakcji napotyka na pe- 
wne trudności, zwiazane z proponowanym 
przez stronę sowiecką 12-miesiceznym kre- 
dytem weksłowym. co w nhecnych warun- 


gałęzi przemysłu. Dlugoćś okresu dv- 
presji zależeć będzie od pospiechu w 
wprowadzeniu tego uzgodnienia. Ka- 
tastrofalny spadek cen należy po- 
wstrzymać sztucznemi środkami. 

W konkluzji prof, Chlin przepo- 
wiada, że według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa depresja ekonomicz- 
na w Stanach Zjednoczonych sikoń- 
czy się najpóźniej na wiosnę, a mo- 
że nawet jeszcze wcześniej. 


wozów, dzie województwo Poznań- 
skie — 6.185 sztuk. później woj. Po- 
morskie — 5.000 sztuk. Krakowskie 
— 2862, Łódzkie — 2.800. Śląskie — 
2.670, Warszawskie — 2.500. Lwow- 
skie—2,350, Kieleckie 2.300. Resz- 
ła województw miału nieco więcej 
ponad 1.000 wozów. najmniej zaś wo- 
zów samochodowych pesiadało wo- 
jewództwo Tarnopolskie — 716 eztuk 

Dodać należy, że gdy w I półroczu 
roku 1929, przybyło w «ałej Polsce 
5.065 samochodów. a w TI półroczu 
tegoż roku do 1 lipsa r. 1950 przy- 
rost samochodowy w Polce nia osiq- 
gnał liczbe 1.660 sztuk. 


nika, który grzebie nietylko egzystencję u 
padłej firmy, lecz i większość pretensyj za- 
angażowania w niej wierzycieli. polskie sfe- 
ry gospodarcze, poczynając już od r. 1925. 
domagały się bądźto gruntownej reformy 
prawa upadłościowego, 
specjalnych przepisów a układzie zapobie- 
gawozym, względnie nadzorze, zapobiegaja- 
cvm upadłości. Przepisy prawne, które zo- 
stały wydane w tej mierze w postaci de- 
kretów Prezydenta Rzeczypospolitej. zawio- 


kach dla przemysłu włókienniczego jest|dły jednak w praktycznem ich zastosowa- 
bardzo trudne do przyjęcia. niu, co przypisać należy zarówno błedon 
W POLSKIM PRZEMYŚLE JUTOWYM konstrukcyjnym samych przepisów, jak też 


nastąpiło w ostatnim miesiącu dalsze pogor- 
szemie się sytuacji. Albowiem główni od- 
biorcy wyrobów jutowych. tj. rolnictwo. 
przemysł nawozów sztucznych i przemysł 
młynarski nie robią żadnych zakupów. po- 
nieważ wskutek kryzysu gospodarczego kon 
sumcja zarówno nawozów, jakoteż mąki itp. 
znacznie spadła, wskutek czego dawne za- 
pasy worków starozyć mogą jeszcze na dluż- 
szy okres czasu. Fabryki czynne są i to tyl- 
ko dzięki dawniejszym zamówieniom i zle- 
ceniom zagranicznym (które faktycznie przy 
noszą straty) przez trzy dni w tygodniu, o 
iq. będą 
zredukować 


wane jest stosowanie ich w praktyce sądo: 
wej. Nowelizacja tych dekretów jest dziś 
kwestją palącą. 
FABRYKI PORCELANY 
trzymują się jedynie dzięki regulowaniu cen 
i warunków sprzedaży przez wspólme biuro. 
Konsumcja jest naogól zmniejszona. Suro- 
wiec, przeważnie sprowadzany z zagranicy, 


przemysł niemiecki tub czeskosłowacki. 


Z giełdy warszawskiej. 


CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 50.10. 

AKCJE: Bank Polski 160.00, Węgie! 
38.00, Norblin 535.00, Starachowice 12.00. 

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.95, No- 
wy lork 8.91. Londym 45.31 à trzv czwar- 


jeszcze bardziej 
pracę. 

NOWELIZACJA PRZEPISÓW O ZAPO- 
BIEGANIU UPADŁOŚCIOM. Wobec njem- 
nych dla wierzycieli następstw. jakie pacią- 
ea za sobu postępowanie upadłościawe dłuż- 


równowagi w produkcji niektórych) 


bądź też wydania 


istotnym niedomaganiom. któremi nacecho- 


1 FAJANSU u- 


kosztuje fabryki o 350 proc. drożej, aniżeli 


te, Paryż 3499, Wiedeń 125.69, Praga 
6.44, Budapeszt 156.09.  Szwajcarja 
175.15. Holandja 559.26, Berlin 212.41 
Dol. War. pr. 8.95. 

5 proc. Poż. Dolarowa zł. 57.00, 5 prot 
Poż. Kouwer. zł. 49.50, 4 proc. Poż. ln: 
west. zł. 101.75, 4 i pół Ztemskie Kredyt 
zł. 52.50 — 35.00, 5 proc. Poż. Budowla: 
na zł. 50.00. 

ETENE. y BEEE O 
NA EKRANIE. 


„Złote piekło” 
W KINIE „ZAGŁĘBIE“. 


A jednak najbardziej fascynują te 
filmy, w których przedstawiona jest 
odwieczna walka człowieka z żywio- 
łem, Film, szczególnie zaś film niemy. 
pozbywa się wielu środków ekspresji 
w ścianach salonu. czy nawet w sza- 
łejącym środowisku. wielkiego mia. 
sta. Mocniej działa na tle dzikiej przy 
rody podzwrotnikowej, albo w ku. 
rzawie śnieżnej, 

W końcu ubiegłego stulecia wędro- 
wały tysiączne ilumy do Klondike 
po złoto. Alaska, kraj bohaterów po- 
wieści Jacka Londona, stała się ma- 
gnesem dla wielu. żadnych przygód 
i miljonów. Wspaniały io motyw de 
wspaniałego lilmu Opok „Gorączki 
złota” z Charlie Chaplinem staje 
„Złote piekło”. Dolores del Rio w fil- 
mie iym zasłużyła sobic na mianc 
wielkiej tragiczki ekranowej. 


Kronika Zawiercia. 


Ruch przedwyborczy 
W POW. ZAWIERCIAŃSKIM. 


Pomimo  niesłychanych utrudnień 
szykan i t p. Stronnictwo narodowe z 
calym spokojem prowadzi pracę przed. 
wyborczą. 

Rezultaty już są widoczne. Zwłaszcza 
włościamie, którzy tylokrotnie zawiedli 
sę na obiecankach demagogów, najchęt 
niej słuchają rzeczowych argumentów 
Stronn ctwa narodowego, którego pro- 
gram najlepiej przemawia im do prze. 
konania, 

B. B. rozwinął bardzo krzykł'wą a 
gitację przy pomocy najmitów. Pod 
strachem na zebrama B. B. przychodzą 
gromadki ludzi. Czy jednak dają się 
przekonać, to inna sprawa. Zebrania 
B. B. odbywają się nawet w lokalach 
szkolnych, jak np. w Koziegłowach. 

Przeciw stronnictwom opozycyjnym. 
zwłaszcza Stronnictwu narodowemu, sta 
le występują najemne bojówki. Nie od- 
sirasza to jednak nikogo. 


X Tu OSKARŻONYCH. Przed sądem 
powiat. w Zawierciu odbyła się nielada 
epruwa, gdyż oskarźonych było aż 70 
Byli to młodzi przeważnie chlopcy, któ- 
rych powolano na zebranie kontrolne, 
Na uroczystość tę chłopcy dokładnie 
sobie podpiłi, przybyli więc grana o 
godz. 9 pociągiem do Zawiercia w humo- 
rach szalonych. Z wrzaskami, śpiewem 
hałasem wtargnęli hurmem do poczeka|- 
ni, odpychając bileterów, aby uniemoż 
Jiwić — im kontrolę. Żaden z wesołych 
pasażerów nie miał zresztą biletu. We- 
«wania policji do spokoju nie usłnchano 
Rezultat — sprawa sądowa i 10 dni 


,uresztu oraz 5 złotych opłat sądowych. 
i Wesoło się zaczęło, koniec jednak ża- 


lony. 


ZE SPORTU. 


JESIENNY BIEG O MISTRZOSTWO 

a ŁAGISZY. 

Komitet propagandy sportu ` wycho- 
wania lizycznego w Łagieczy wzorem u: 
biegłego roku, urządza w dniu 9 listo 
pada o godz. 10.50 rano jesienny bieg 
o mistrzostwo Łagiszy na r. 1930 ma tra- 
sie 2700 mdr. 

Bieg ten dostępny będzie dla wszy- 
stkich zawodników Polski. Komitet 
przygotował cały szereg bogatych ma- 
gród szarfy, dla mistrza Łagiszy, zege* 
ru, pięknych żetonów i dyplomów. 

Zapisy przyjmuje do dnia 8 listopada 
r. b. p. Nikodem Wincenty przyboczn” 
45 drużyny Z. H. P. w Łagiszy. (Lazi 
sza — Stara Wieś pow. Będziński). WP'* 
sowe wynosi 50 groszy. Szczegóły bice" 
zostaną podane później. Na czele kom” 
tetu stoi ks. Teofil Banach. Komitet ape" 
luje do społeczeństwa łagiskiego a of" 
rowanic nagród na ręce p. Nikodew3 


Wincentego. Łagisza. Staza Wieś. 


+52 


Kronika Oikuska. 


Komunizująca czwórka 


Onegdaj jeden z  posterunkowych 
Olkusza natknął się na: grupkę żydzia- 
ków, rozmawiających ze sobą cezeptem. 
Gdy tajemniczy młodzieńcy zauważyli 
policjanta, poczęli się kryć. Na oner- 
giczne wczwanie przedstawiciela ładu 
i porządku, dali się zrewidować i odpro- 
wadzić ma posterunck. Okazało się, że 
są to: Kaima Guzy, AMer Wajcman. 
Chaim Berkowicz wszyscy z Olkusza, 
oraz Zylka Sulewicz z Sosnowca. Pier- 
wsi trzej są to znani wywrotowcy, ka- 
rami już więzieniem za wystąpienia an- 
typaństwowe na terenie Olkusza, ostat- 
ni zaś Sulewicz, jak się przekonano, jest 
kandydaiem na posła z listy Jedności 
robotniczo - chłopskiej. 

Przy osobistej rewizji znaleziono u 
nich różne nolatki oraz bloczki ma zbie- 
ranie pieniędzy na fundusz wyborczy. 
Wszystkich odsławiono do wydziału 
óledczego do Sosnowca. 


X BÓJKA NA WIECU „SION - POAL* 
W WOLBROMIU. W dniu 27 b. m. w 
sali remizy strażackiej w Wolbromiu, 
odbyło się zebranie przedwyborcze 
„Poal - Sionu" przy udziale około 200 
nsób. Na zebraniu przemawiał Samuel 
Blum vel Mandelbaum z Krakowa, o- 
świetlając obecny kurs polityczny. Mów 
ca spotkal s'ę jednak z przeciwnikami 
ze efer robotniczych żydowskich. Po- 
między stronnikami doszło do kłótni, a 
nasiępnie do bójki na pięście i laski. 
tak, że z trudnością udało się policji 
przeciwników rozłączyć. Wiec oczywi- 
ście rozwiązano. 

X EPILOG ZESZŁOROCZNEJ ZABA- 
WY ŚNIEŻNEJ. Jeszcze ubiagicj zimy 
gromada chłopców w ŻZedermanie, gm. 
Rabeztyn, rozdzicliwszy się na dwie 
partje, obracala się wspólnie grudkami 
śniegu. W obręb „walki”* dostał się 
przypadkowo przechodzący przez wieć 
42-letni Jan Glanowski z Witeradowa. 
Kulka śniegn uderzyła  Glanowskiego 
w oko, kiórcgo. pomimo dłuższego le- 
czenia, uratować się nie dała. Poszkodo- 
wany oko postradał, a sprawca Fran- 
ciazcek Roś, został zasądzony przez Sąd 
powiatowy w Ołknezu na dwa tygodnie 
aresztu. Obecnice poszkodowany ma wy- 
stąpić z akcją cywilną o odszkodowa- 
mie za oko. 

X KRADZIEŻ PRZEZ  STRZECHĘ. 
Przedwczorajszej nocy ekradziono na 
szkodę Apolonji Nowakowskiej w Cia- 
nowicach, poduszki, buty i płaszcz. Zło- 
dziej wszedł do mieszkania przez wyr- 
waną przez siebie strzechę. 

x POŻAR Z PODPALENIA W PRZY- 
BYSŁAWICACH. Kilka dni temu apło- 
nął dom w Przybysławicach, gm. Mino- 
ga, należący do Ignacego Adamka. Po- 
wstanic pożaru w czasie niepogody wy- 


ARTUR MILLS. 
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dawało się nieco tajemnicze, Przepro- 


wanego, Błażeja Adamka, starca blisko 


wadzone dochodzenie ujawniło, że dom j 80-lctnicgo na tle zemsty, Podpalacza 
został podpalony przez ojca poszkodo- | zatrzymano. 


PRZYKRA AFERA 


w D. O. K. Lwów. 


W kołach wojskowych lwowskich 
wywołała wielką sereację wiadomość 
o dezercji prawdopodobnie zagrani- 
eç mjr. dypl. Krausego, szefa jedne- 
go z referatów DORK. Lwów. Docho- 
dzenia przeprowadzono przez żan- 
darmerję wykazały, że mjr. Kransc 
zdełraudował przeszło 10.000 zł. Mjr. 
Krause znany był we Lwowoic z ha- 
łuszczego życia i noconych zabaw. 
Afera dezereji mjr. dypl. Krausego, 
zatoczy prawdopodobnie szersze krę- 
e Wojskowe władze śledcze za pun- 

ty wyjścia dochodzeń wzięły fakt, 


że mjr. Krauus zdefraudował jedynie 
około 10.060 zł., podjętych w War- 
szawie na cele swego resorotu DOK. 
Kwoła ta niewspółmierna z wysoką 
stopą życiową, jaką — jak wykaza- 
lo śledztwo — prowadził mjr. Kraue, 
we Lwowie potrzebna mu była praw- 
dopodobnie na koszta, zwiazane z u- 
cicczką. Żandarmerja zwróciła uwa- 
gę na [akt, że wraz z mjr. Krausom 
zniknęła ze Lwowa pewna śpiewacz- 
ka kabaretowa, Niemka, która przez 
ezereg miesięcy występowała w lo- 
kalu rozrywkowym „Bagatela“. 


O zaręczynach swego króla 


dowiedziała się Bułgarja o 12 godzin zapóźno. 


Jakkolwick _ nieprawdopodobnie 
brzmi wiadomość o tem, że... naród 
bułgarski dowiedział się z opóźnie- 
niem dwunastogodzinnem o zaręczy- 
nach swego cara Borysa z włoską 
księżniczką Giovanną, jednak jest to 
najauteniyczniejsza prawda. 

A stało się to wszystko z powodu 
depeszy, którą urzędnik telegrafu w 
Sofji skierował pod niewłaściwym 
ulresem, 

Przed wyjazdem cara Borysa do 
Rzymu, pomiędzy kancelarją dworu 
a adjułanturą cara Borysa, słanqła 
umowa, iż wiadomość o zaręczynach 
zosianie nadesłana do pałacu pod a- 
dresem: „Palais Royal Sofia“, Na na- 
zwisko „Sokolski“, 

Ghodziło również o to, aby przypa- 
dające w tym dniu — 3 października 
— święto niepodległości Bułgarji by- 
ło jednocześnie dniem oficjalnego 
ogłoszenia o zaręczynach cara z wło- 
ską księżnieziką. czego oddawna bar- 
dzo gorąco pragnął naród bułgarski. 

Istotnie w rannych godzinach 3-g0 
października główny urząd telegra- 
ficzny otrzymał depeszę ezyłrowaną 
z adresem: „Sokolski. Palais Royal. 
Sofia", Dzień był świąteczny, urzęd- 
nik nic miał zbyt wielkiogo zapału 
do pracy i spojrzawszy pobieżnie na 
adres doszedł do wniosku, że tele- 
gram jest raczej , rzeznączony dla 
„Palace Hotel“ i jakiegoś micszkają- 
cego w nim Sokolskiego. Bez wiel- 
kiego pospiechu depeszę odniesiono 
do hotelu. Portjer sprawdziwszy li- 


mieli na siebie dąsać, 


podróży i nieprzyjemnieby było, gdybyśmy się 


— Nie jestem śpiąca. ; 
— Dobrze. W takim rażie niech pani tu usią- 


stę gości widział, iż żadnego Sokol- 
skiego niema. Sądząc jednak, iż jesi 
to być może gość, który ma dopiero 
przybyć, umieścił depeszę w skrzyn- 
ce hotelowej. 

Tymczasem w pałacu cesarskim 
niepokój wzrastał z minuty na minu- 
tę. Depesza dla „Sokołskiego” nie 
nadchodziła, zaczęły się nasuwać naj- 
fantastyczniejsze przypuszczenia, a 
urząd telegraficzny wogóle o niczem 
nie wiedział. 

Święto narodowe dobiegało końca 
a ludność została pozbawiona iak ra- 
dosnej nowiny. Wreszcie do pałacu 
królewekiogo zaczęły nadehodzić de- 
pesze gratulacyjne z powodu zarę- 
czyn cara Borysa z ks, Giovanna, a 
owej, umówionej, szyfrowanej depe- 
szy wciąż jeszcze nie było. Okazało 
się, iż rządy państw zagranicznych o- 
trzymały wiadomość bezpośrednio z 
Włoch, a Bulgarja o niczem dotąd 
nie wiedziała. 

Postanowiono odszukać urzędnika, 
który pełnil slużbę w rannych godzi- 
nach i cała historja, tak nieprawdo- 
podobna, została wyjaśniona kiedy z 
ekrzynki hotelowej wyjęto tak waż- 
ną depeszę. 

Za pomyłkę dotyczącą jednego tyl- 
ko słowa: zamiast Palais — Palace, 
srodze odpokuiował biedny urzęd- 
nik. W ostatniej chwili dobiegającego 
końca święła narodowego ogłoszono 
wreszcie Bułyurom to, o czem mogli 
wiedzieć już przed kilkunastu go- 
dzinami. 


- 


Samobójstwo defraudanta 
W KATOWICACH. 


W tych dniach w Magistracie m. War- 
szawy ujawniono nadużycia, które jak 
się okazało, popełnił kierownik biura 
prawniczego Hary Dąbrowski. Na- 
dużycia te sięgają sumy kiłkudziesie- 
ciu tysięcy złotych. Po ujawnieniu ma- 
dużyć Dąbrowski zbiegł z Warszawy 
i policja nie mogła trafić na jego ślad, 

Dopiero w ub. środę odnaleziono Dą- 
browskiego w Katowicach wśród nastę- 
pujących okoliczności: Do jednego z ho- 
teli przybył we wtorek elegancko u- 
brany mężczyzna, podający się za Sikor 
skiego i zażądał pokoju. ,W środę tajem- 
niczy gość nie dawał znaku życia wobec 
czego zaniepokojona służba hotelowa 
wtargnęła do pokoju, gdzie zastała go, 
leżącego w łóżku. Na stole leżały pastyl 
ki wcronalu. Wezwano pogotowie ratu- 
kowe i tajemniczy gość przewieziony 
został do szpitala miejskiego, gdzie na 
akutek zatrucia weronalem, walczy ze 
śmiercią i lekarze wątpią, czy zdołają 
utrzymać go przy życiu. 

Jak się następnie okazało mężczyzną 
tym był Dąbrowski, który zbiegł a 
Warszawy przed pościgiem policji. 


Pomnik 
ANGIELSKIEGO ZEGARMISTRZA. 


W Lyford Deron, w południowo - 
zachodniej części Anglji, znajduje 
się pod ścianą starożytnego kościółka 
bluszczem opleciony nagrobek, pod 
którym spoczywa sławelny mistrz 
Routledge. Na kamieniu wyryty jest, 
naturalnie w języku angielskim wy- 
raźny jeszcze napis, który podajemy: 

Tu spoczywa w położeniu poziomem 

zewnętrzna koperta 
Jerzego Routledga, zegarmistrza, 
którego zdolności były pod każdym wzgīę- 
dem chlubą jego zawodu. 
Prawość była sprężyną glówną, 
a mądrość regulatorem 

we wszystkich czynnościach jogo życia. 

Ludzka wspaniałomyślność:  szczadrobliwa 
nie spoczywała ręka jego nigdy, 
dopokąd mechanizm jego nie ustanął 

Tak doskonałą była jego uczciwość, 

że nigdy nie chodziła błędnie, 
za wyjątkiem wypadków, gdy ją w bieg 
wprowadzali ludzie, 
którzy używali do tego fałszywego klucza 
Ale i wtenczas latwo bylo go uregulować 
Znał on sztukę wykorzystania swego 
czasu łak umiejętnie, 
godziny jego uptywały 
w nieprzerwanej równomiorności 
w heztrosce i spokojem sumieniu, 
aż nieszczęśliwa minuta złamała włos 
jego mochanizmu. 
Zmarł on 14 listopada roku 1801 
w wickn lat 57. 
Nakręcony w nadzici, że mistrz 
weźmie go do ręki. 
aby go gruntownie wyczyścić i wyrejxiro- 
wać i wprowadzić go na nowo w bieg 
dla przyszłego świata, 
w którym niema żadnej miary czasu. 


Na całym świecie niema prawdo- 
podobnie podobnego pomnika grobo. 
wego, 


(PTY EW E T E TT 
— Nie wiem nic o żadnych szmaragdach. 
Czyby pani przysięgła na to, co pani ina 
najświęłszego? 

Przysięgłabym przed obrazem Dziewicy 


SZAFIROWY PAJĄK 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 


31) ; 

Pytanie zabrzmiało uderzająco ostro. Denis za- 
wahał się. Ninon zauważyła ło i zdecydowała, że 
Nygugen powiedział prawdę. Pożałowała, że po- 
zwoliła się pocałować wrogowi swojej ojczyzny. 
Ach, ci Anglicy — przewrotni i czarujący! 

— Nie, nie wszysiko — odpowiedział, — Mam 
jeszcze inne zadania, ale nie mają one nic wspól- 
nego. — Chciał powiedzieć: z panią, ale zorjen- 
tował się i dokończył: — z tym Anmamitą, Ny- 

genem. ; 

Spojrzał jeszcze raz na kosztownego pająka. 

— Piękny klejnot. Więc ło Nygugen dał go 
pani? Czy również Nvgugem kazał pani pocało- 
wać mnie dzisiaj? y 

Spotkali siç oczami. Oboje byli wściekli, Dla 
Moorc'a sytuacja była jasna. Padł poprostu ofia- 
tą sprytnej dziewczyny, którą nasłano nań w roli 
szpiega. Odkrycie to rozgnicwało go i dotknęło 
w miłości własnej. A już myślał, że cię w nim Zza- 
kochała. Obłudna istota! ; SĄ 

Jednego tylko nie rozumiał, a mianowicie jej 
bzczerego oburzenia. I co znaczyła aluzja o rzą- 
dzie? Postanowił przyprzeć ją do muru. Narazie 
jednak trzeba było wracać na okręt. 


ROZDZIAŁ IX. 
— Czy pani bardzo śpiąca? — zapytał, gdy 
znaleźli się na pokładzie. — Chciałbym się z pa- 
nią rozmówić. Mamy jeszcze przed soba kilka dni 


dzie — podał jej krzesło — i poczeka, Pójdę po 
coś, co pani wytłumaczy, dlaczego pani maskota 
zrobiła na mnie takie wrażenie. l 

Poszedł do kajuty i powrócił z listem, ode- 
branym na wyjczdnem z Marsylji. Wręczył go 
Ninon, wskazując na emblemat pająka. 

— Teraz pani zrozumie. 

Ninon przeczytała trzy ostrzeżenia i zakoń- 
czenie: „Nie ujdzicsz. Nic możesz ujść. 

Przez chwilę milczała, trzymając list w ręku. 
Wkońcu oddała mu go bez słowa. 

— Niech mi pani powie, co panią skłoniło do 
eprzymierzenia się z tym Annamitą? — zapytał 
łagodnie, czując instynktownie, że jest wzburzo- 
na bardziej od niego. 

— Zmusił mnie — to był warunek. 

— Warunck — czego? 

— Engagement do tcatru w Sajgonie, 

A więc to przynajmniej było prawdą. Przez 
chwilę miał wątpliwości, czy ona naprawdę była 
aktorką. 

— Czego on właściwie zażądał od pani? 

Ninon zacisnęła buntowniczo wargi. Denis 

ostanowił spróbować metody policyjnej. Zapa- 
ił papierosa, udając, że poniechał rozmowy, po- 
czem pochylił się szybko ku niej i zapytał: 

— Czy pani wie, u kogo są te szmaragdy? 

Spojrzała na niego z czołem ściągniętem 
w fałdę zdumienia. 

— Szmaragdy!? 

— Tak. Szmaragdy lady Tamorlev. które 
skradziona w Cannes miesiac temu. 


Marji. 

— Więc 
sprawą? 

— Nie rozumiem, o czem pan mówi. 

Denis postanowił powiedzieć jej wszystko, 
co wiedział. 

Miesiąc temu skradziono w Cannes bezcenne 
szmaragdy, stanowiące własność lady Tamorlev, 
która posądziła o kradzież pewnego Francuza, 
barona de Grignon. De Grignon wyjechał zaraż 
potem do Indochin. Sytuacja jest tego rodzaju, 
że lady Tamorlev musi odzyskać te szmaragdy 
jak najprędzej, bo inaczej będzie skandal, Do- 
wiedziawszy się, że jadę do Indochin. poprosiła 
mnie, żebym ją z sobą zabrał i pomógł wytropić 
de Grignona. Zgodziłem się. Tego samego dnia 
zgłosił się do mnie Annamita Nysmgen, z żąda- 
niem, aby jej ze sobą nie zabierał, Nie wspomniał 
coprawda o szmaragdach, ale dał jasno do zrozu- 
mienia, że wyprasza sobie moje mieszanie się da 
spraw lady Jamorley. Nastepnie zagroził mi zem- 
stą jakiegoś ta ngu — czy tajnego stowarzysze- 
nia, do którego należy — musiałem mu pokazać 
drzwi. Od tego dnia tang nie daje mi spokoju. 
Otrzymałem ten list i sama pani była świadkiem 
spełnienia się perwszej groźby w Port Saidzie. 
Teraz pani rozumie, dlaczego chciałbym cię do- 
wiedzieć prawdy o tym klejnocie, który pani no- 
si na szyi. Szczerze mówiąc, zaczynam mieć do 
syć tvch paiaków. 


pani nie ma nic wspólnego z tą 


D. e. a. 


8. „KURJER ZACHODNI” piątek 51 października 193% roku. Nr. 252. 
KINO DZIS DOLORES DEL RIO pe SPRA. PE: WKRÓTCE 
„Z AGŁĘ BIE” ZŁOTEJ SERJI ZŁ OTE j, P „WALKA „Moralność | 
[flote „UDZIAŁOWY* | „ZAGŁĘBIE“ Pala l IEKŁO O ZŁOTY RÓG" |Pani Dulskiej“. 


Od czwartku 30-go do 1-go listopada włącznie Nadzw-”-<ajny Program 


RAPSODJA RUMUNSKA 


DRAMAT TRZECH SERC. 


NA SCENIE! 
Chór rosyjski zespołu hałałajkowego 
imieniem ANDREJEWA 


Spiew, muzyka i tańce znanego ro- y 
ayjskiego baletu B-ci Alosze i Wołodja. - 


TYGODNIK 
AKTUALNY 


„PALACE? 


5422 W SOSNOWCU. 


| KINO-TEATR 


Hymn wielkiej miłości i walki o prawdziwe szczęście w 10 akt. Na tle ięk ó j 

yg ct. przapięknych Zespól? występuje w nowomodnych 
ulica Warszawska 2. pół i łanów pelnej uroku ziemi rumuńskiej — w roli głownej MARCELA ALBANI. vy r j Peeri d 
pz ER a nmi , 


PRZED 3000 LAT. 


/YGRAŁEM!... 


KUPNO 
Prof. Hrozny z praskiego uniwersy- i SPRZEDAZ 
ietu wygłosił osłainio w Paryskiej p esse aali 
Akademji odezyt o napisach w języku TAKI OKRZYK SŁYSZY SIĘ CZĘSTO Z UST Kilka samochodów cię 


tablicach kamiennych. 
kióre zostały po raz pierwszy przez 
niego odczytane. Znajdują się tam 
wskazówk o tresurze komi. Autorem 


były stosowane jako środki przeczysz- 
czające. Z tym samym skutkiem uży- 
wają ich dzisiaj angielscy trenerzy. 
Po 50-tym dnim tresury konie musiały 


Hetytów na TYCH, KTÓRZY KUPUJĄ LOSY W ZNANEJ 


W KAETALI SKA AREA 


tych da, yy fa ja codziennie przebywać kłusem 24 kilo- vice“ Sp. z o. p: Kato 
wieku przed Chrysiusom, jest /Kikku- | metry i jeden kilometr galopem. Po- wice, Damrota 2, tele 
lis. maszłalerz staji nadwornej w | nieważ Hotyci napadali na nieprzyja- KATOWICE, UL. ŚW. JANA „ó fon 292. 18-2 
państwie Hetytów W Mezopotam ji. ciół głównie w nocy, przeto przyzwy- y Bielsko; ” ul. Wzgórze 21 Drzewka owocowe 


poleca Kaszyński. Za- 


Kikkulis napisał ien hippologiczny s 
wiercie Senatorska. 


podigeznik dla użytku swych pomo 
cników w stajniach państwowych za 
panowania krola Hetytów Suppiłuliu- 
masa, a okolo 1530 r. przed Chrystu- 


czajano do tej pory i konie, urządza- 
jąc z nimi nocne wycieczki, tak, że w 
dniu 105 przebywano nocą nawet 112 
kilometrów. 

Tak ściśle opracowam 


Tarnowskie Góry, ul. Krakowska 7 
Konto w P. K. O. nr. 304761 
Według nowego zmienionego planu gry 


główna wygrana w 22 boferji wynosi: 


system poz- 


sem. T wala przypuszczać, że był on oparty waka 10 6516-3 
Iietyci trzymal konie w stajniach. |na  kilkuwiekowem doświadczeniu. rate, 

gdzie byly przywiązane do słupów. | Prawdopodobnie dzięki temu właśnie © n 9 LOKALE 

Konie karmiono już wtedy owsem. |systemowi Indoeuropejezycy podbili (milJon); przyciem cona lodów została ta sama o: 


trawą. sianem i specjalną potrawą, go- 
tewamą z owsa. którą podawano zwie- 
rzętom bezpośrednio po _ piawienin. 
Do paszy dodawano nieco sieczki, uby 
konie mogły łatwiej pokarm przeżu- 
wać. 

Do pławienia pędzono konie bardzo 
czesto w nocy. Uważano je wtedy wy- 
łącznie za zwierzęta pociągowe, a oka- 
zalsze z nich 


przednią Azj SR 2000 lat przed 
Chrystusem. Początki zaś tego syste- 
mu mogą sięgać nawet 5000 lat przed 
Teraz jest dla nas zrozu- 
mialem, w jaki sposób mogły ludy 
tamtejsze podbić Assyryjczyków i Ba- 
bilończyków, a następnie, zmieszaw- 
szy się z innymi najeźdźcami, jako 
llyksosi — ujarzmić Egipcjan. 


[ab dragi los wygrywa! 
<iagnienie 1-ej klasy odbędzie się :' 


dnia... listopada hr. 


Wielokrotnie padły już unas główne wygrane! 


pokojowe nie 
ý | drugiego piętra potrze- 
bne. Oferty z podaniem 
cany kierować do A- 
dministraeji K. Z. pod 
„Lokal“, 6513-2 


naszą erą. 


ae h AS IE: sa, MU PIET EE TTET 0 A W tem miejscu wyciąć i przestać pocztą: Pogoni 2 ali z 
nów bojowych. onie le poddawano YES SIĘ SPT WOYKE 1 z À 
najpierw specjalnej iresurze, która |Kącik humorystyczny. Do kolektury W. Kaffali Ska, Katowice, św. Jana 16 Admont recles? 
trwała 184 dni. DZIECKO. Niniejszem zamawiam ——--..... całych losów po zł 40,—, POSADY 

Po wstępnej próbie rozpoczynano | Mała Jadzia: Mamusin, powiedz mi. dla- połówek po zł 20,—, mie ćwiartek po zł 10,—. "gpu i PRACE 
intensywny trening. stosując przyłlem codziennie tylko tyle się dzieje na ZB) maan caoeboncnian ansete nm» USZCZĘ natychmiast po otrzymaniu losów 1 


czego 


świecie, ile się może zmieścić w gazecie? blankietem nadawczym P. K. O. 304 761 przez firmę załączonym 


surowa djetę. Aby odzwyczaić konie 


szy. żarcie aładi ir POŻYCZKA Imię i ZARA ZSZ AC KZ $ 
kinach W BA TE ie. X y AO nazwisko: tująca poszukuje posa- 
[go W P n l — Więc dobrze, Pożyczę œ pięć złotych, Dokładny adres: mmemmemeemmeseeoweenenawewzwzrzezyaznazz dy. Zgłoszenia naday- 
sury konie wie KE galopem najale pod warunkiem, że nie zatrzymasz ich lać do filji „Karjeras 
przestrzeni 16 kilometrów, a następnie | zbyt długo u siebie. 6383 iego“ Będzin, 


— Bądź spokojny. Za godzinę nie będę 


pojono wodą. w której była rozpusz-| — ! 5 
mial już ani grosza. 


DA AAAAAAAAA A A AAAAAAAAA 


Prawie wszystkie choroby są uleczalne. 


Chcesz się pozbyć swej choroby, która całe lata Cię 
męczy. Zwróć się z zaufaniem do Naturałisty 
M. JURECKIEGO, Mysłowice, Rynek 16: 
TEI. 10-83, 

Leczenie środkami przyrodoleczniczemi według wy- 
próbowanej metody naukowej, leczenie świetlne naj- 

nowszymi aparatami. 
przyjęć: od 9 do 12 i od 2 do 5 po poł. 
w niedziele od.8—10 przed poł. 


WWWWYWWWYYYVVWYVVVVYVVYVYV 


WSZYSCY JUŻ WIEDZĄ! 


że Złoto, Srebro, Zegarki i Biżuterję 
kompletne zastawy stołowe 
po cenach fabrycznych «w 


POCIECHA. 
— Czy kochasz mnie naprawdę, czy tyl- 
ko dla mego posagu? 
— Najdroższa, mogłabyś mieć i dwa ra- 
zy taki posag, ja kochałbym cię niemniej. 
NU E E a © DP) 


Przyjmuje się zapisy 
na 6 tygodniowe 


KURSY PISANIA WA GASZTMACI 


oras półroczna wieczorowe 


KURSY BUCHALTERYJNE 


(drugi komplet) 
Fr. SIKORSKIEGO 
w Dąbrowie Górniczej, ul. Reymonta 18- 


6566 


Modrzejo- 
aka 18 unieważnia zgu- 


PROSZEK 


EK 
im KOGUT 


USUWA NA JUFORCZYWSZY 


Chsąc nabyć proszki od bólu głowy a „KOGUTKUM* 
„Migreco-Nervosin* należy żądać takowych w orys nale 
nych opakowaniach Gąseckiego, znanych od lat trey» 
dniesta. Prey zakupnie proszków z „K tkien* „Miyre- 
no-Nervosin* zwracajcie uwagą na opakowanie | odrzu- 
cajcie uporczywie polecane proszki łudząco do n» 
uzych podobna. Oryginalna opakownnia po 5 proszków 
—pudełko 75 groszy. 


Godziny 
6527 


Kalma Fiszof. 


Zapisy codziennie od godz. 4 do 6 wiecz. wiec, Dęblińska 5. A 


Program i warurfki na miejscu. 


WŁOSUW 


wypadanie, łupież, ły- 


wysta” 
wienia Jana Wierzcho* 
wskiego, Małoszyce P; 
Żarnowiec. 


= 


ODC 


ZA 


czona sól i słód. W tem sposób zwie- |00 

rzeta MAJOR DĄ się tłuszczu, naby- |W 

tego podczas zimy. Słona woda i słód |% 
4 


Śp Ea Paa ACAENA EO. Z walk 


yp! ? i LA 
ionisew | |toklame || z arae di Tps A ROZNE 
"i My- soby, dla przyjeswcnie pros mowi pe- / 
Cimerman iMY ||. ost dźwienią| | RAZOWA WE | Sz. MILECHMAN / 3 A 
M (z Ko- } gnią 20 tabletek w ku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcio ta- horoby serca E 
Chmielowe” (z hak R euE Migreno-Norvosin w oryginale 3 zza" = Sanatd 
mom opakowaniu Gąseckiego. z=5 SNS Salus" a Kup 


gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz- | 
ne. Główny skład, Ap- 
teka Gąseckiego ul. || 
Freta Nr. 16. Sar! 


RAE 
BIELIZNĘ 


wielki wybór traasto , szelki I desde podwoi 
POLECA E. ZIELENIEC, 


BOSNOWIEC, HALE ROZWOJU. 6515 


pena 


Cernik oyioszeń: 


DARROWA _ GORNICZA 


Sobieskiego 11. Tel. 2-72. 
DOGODNE WARUNK 
SPŁATY! 


tannnnasan ma GEE 


handlu. 


czyka, 


Kraków, Szul, 
kiego. 5829- 


5436 
Bezpłatnie! Napi” 
natychmiaat imię, 7 
miesiąc urodzenia, 9 
trzymasz analixę eho 
rakteru, zdolności, p” 


NORZYSTAJCIE Z MIESYWAŁCI OKAZJI! 


Znana francuska Chiromantka i Fixjogno- 


mistka MADAME LISINIORE 
bawi obecnie w Sosnowcu, Mo- 


UST We w w w w us ej BAAAAAAAAAA 


34353 


annnnnmnamnmmmi BYYYYYYYWYYV 


WwYŁĄCZNA SPRZEDAŻ. 
ET ID DD SEC, TAA CWA GA CT R EM 


męską drzejowska 33, w podwórzu i zk ng anaczenia, określeni, 
i damską, pzzyjmuje od 10 rano do 10 w. Śwędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy- ważniejszych takei 


Określa losy życia, człowieko- 
wi dokładnie i z imionamif ró- 
wnież z fotogr afji. 

Opłata 2—4 zł. 


niemieckim i francuskim. 


rzuty skórne usuwa 


KREM LAIN- AGE (z Kogutk!em) 
lest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, unuwa- 
jący wady naskórka tak u dorosłych jakiu dzieci. 

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 5437 


6520 
Włada polskim, 


szawa, 


log, Szyi 
Nobila jai 32. 


Dod 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na i-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr. za tekstem 20 $” 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 —60 groszy za każdy wyraz od począł! 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedziel; 
nym i świątecznymi 25 proc. drożej. Ogłoszenia fanfazyjne 50 proc. droższe. Za ferminowy druk oraz przestrzeganie miejsca agłoszć 
Administracja nie odpowiada. Za nicdostarczenie pisma z przyczyn, ad Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależny cd 
owe” 


Wydawuictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w Son 
Ora a i .. KLEWAKUJA: Piłsodskiego Nr. 4 Tel. Nr. o4 __ siti ze BEDZIN, Małachowskiego ©. Tel. 79%. ŁAWIEKCIE, 3- Maja 22. 
ACETUWIECI aj di nisi RACJA: Piłsudskiego 4. Tel. 23.  LILICe DĄBROWA, ul. Krótka 11. Tel. 202. — GRODZIKC. Będziśska. 
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